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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


na i 


Z Pelersburga, 25 Lutego: 

Przez rozkaz QesaRski z d. 9go b. m., zasiadają- 
cy w Warszawskieh Rządzącego Senatu Departa- 
mentach, Senator, liczący się w polowej artylerji 
pieszej, Jenerał-Lejtnant Sobolew 2-gi,  posunięty 
został na Jenerała - Artylerji, z uwolnieniem, z po- 
wodu słabości, od służby; z mundurem i pensją cał- 
kowitą. _ i 


kt a | 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


— Do czynności przy rozdziale fun- 
duszw przeznaczonego przez NAJJAŚNIEJ- 
SZEGO PANA, dla wsparcia ubogich mie- 


szkańców, powołany był, nie jak to przez | 7 drugiej strony depesza z Turynu, nicja- 
pomyłkę umieszczono, Adam Prażmow- | ko zaprzecza, aby przesiclenie to tak prędko 
ski, Pomocnik Dyrektora Obserwato- | miało nastąpić. 


rium, lecz Aleksander Prażmowski wła- 
ściciel domu na ulicy Długiej. 


Ogólne Sprawozdanie. 


Rząd franeuzki w trudnem będąc położeniu 
z powodu równie gorących i niecierpliwych 
dążeń dwóch stronnictw, z których jedno zbyt 
WIE go pociągnąć i 
giecofnąć wstecz do przeszłości, pragnie, zda- 
Jesię, z obu stron oddziaływać. "Tak, udzielił 
ostrzeżenie dziennikowi Opinion nationale ża 
ubliżenie Senatowi,i zawiesił wykłady p. Rè- 
nan w kolegjum francuzkiem z jednej strony; 
a z drugiej, ma podobno rozwiązać niektóre 
stowarzyszenia religijne. Z tego to zapewne 
powodu, na ostatniem posiedzeniu Senatu 
(o którem podają wiadomość dzienniki) kar- 
dynałówie Morlot, Donnet, Mathieu i de Bo- 

ald zabierali głos w obronie duchowieństwa 
francuzkiego i zgromadzeń religijnych. : 

P. Persigny sprawiając wielkie zadowolnie- 
nie senatorom, którzy tak gwaltownie mapa- 
stowali go w Senacie, przez udzielenie ostrze- 
żenia Opinion nationale, jak utrzymują, żałuje żę 
nie posiada. odpowiedniego, równoważnego 
z prawem udzielania ostrzeżeń, prawa wzglę- 
dem Ciał politycznych, bo z powodu znanego 
jego przywiązania do równości przed prawem, 
boleśnie mu musi być występować surowo 
przeciwko zbyt żywej, może nawet niestoso- 
Ma | obronie, kiedy bezkarnie musi pozostawić 
gwałtowności. napastowania. . Constitutionnel 
broni postanowienia ministra oświecenia co 


PRZEGLĄDY DZIEŁ. 


Pamiętniki Krzysztofa Zawiszy, oje- 
wody mińskiego (1666.— 1721), Wydane 
z oryginalnego rękopismu t opatrzone przy- 
piskami „przez. Juljana Bartoszewicza. 
Warszawa. Nakładem Jana Zawiszy, po- 


tomka Wojewody. (w. 8. LXIII 486). 


Prey glądając się bardzo ważnie napisowi 
tej książki, pięknie, prawie okazale kosztem 
potomka Wojewody’ Zawiszy drukowanej, 
braliśmy JA, DAP > Aszezytnégo imienia sza- 
nownego Wydawcy, pana Juljana Bartosze- 
wieza, z niejakąś obawą do ręki. Mając wzgląd 
na podobne bardzo mierne, nawet mniej jak 
mierne pamiętniki Chrapowiekiego, Jerlicza, 
a w części i Jemiołowskiego z 17-g0 i Pier- 
wszej połowy 18-go stulecia, 1 
o to, że i te Pamiętniki Zawiszy nie przyspo- 
rzą wiadomości historycznych, nie nastręczą 
nam żadnego wznioślejszego poglądu na losy 
narodu, ze swywołą panującego stanu się pasu- 
jącego, ale że owszem drobiazgowejn opisy wa- 
niem p zajółów życia szlachty owego wieku, 
obrażać będą uczucia moralności i miłości 0j- 
żpih Dekalismy się tego, czy poeci nasi nie 
znajdą w tych pamiętnikach now ych charakte- 
rystycznych typów.dla idealizowania pijatyki, 
zajazdów, uroczystości hałaśliwych, — kieru- 
nek, w którym SIę gorliwsi zwolennicy rycer- 
skości 18-go wieku w nowszych czasach bar- 
dzo rozkochali. W yznajemy wreszcie szcze- 
rze, żeśmy się i tego Jękali czy nie znajdziemy 
w tem opisie przygód rodziny i osoby Woje- 
wody trochę i owej choroby, którą dla jej za- 


. | popierającą notę Austrji i Prus, z Kopenha- 


obawialiśmy śię |. 


artalnie Rs. 2. 


do p. Renan i usprawiedliwia je szczególniej 
tem, że profesor ten przekroczył granice wy- 
kładu nakreślone w raporcie, którym był 
przedstawiony na tę posadę. Presse i Temps u- 
ważają postanowienie to, jako przeciwne swo- 
bodzie nauczania. 

Ciało prawodawecze francuzkie, korzystając 
z zapewnienia udzielonego w liście do pana 
Morny przez OCesarza, iż pozostawia temu 
ciała zupełną niezależność działania w spra- 
wie dotacji hr. Palikao, jednogłośnie odrzuci- 
lo rządowy projekt do prawa. Takie wotum ze 
strony Izby, której większość członków żywi 
tak nieograniezone przy wiązanie do Cesarza, 
zdaje się wskazywać, jak głęboko uczuli de- 
putowani, stawione przeciw nim, w raporcie 
p. Foulda, oskarżenie o zbyteczną uprzej- 
MOŚĆ. 

W Senacie francuzkim rozprawy nad u- 
stępem adresu dotyczącym kwestji włoskiej, 
rozpoczęły się mową p, Bourqueney, który 
z umiarkowaniem w tonie, bronił świeckiej 
władzy Papierza, wzywał rząd ażeby ją Za- 
bezpieczył od napaści ze strony rowolucji wło- 
skiej i wskazywał konieczność przyjęcia przez 
rząd bardziej stanowczej postawy względem 
obrońców tej władzy i stronników jedności 
włoskiej, 

W angielskiej izbie lordów; lord Russel 
z powodu interpelacji, dotyczącej prowincij 
południowo-wloskich, zwrócił uwagą. na tru- 
dności, z jakiemi musi walezyć gabinet tu- 
ryński i wyraził nadzieję, że królestwo włos- 
kie wkrótce przez wszystkie mocarstwa z0- 
stanie uznane. Według niektórych korespon- 
dencij z Włoch, przesilenie gabinetowe tyle 
razy zapówiadane, bardzo jest bliskie. Przy- 
czyną takiego stanu niepewności jest ciągłe 
dwójznaczne położenie, osłabiające rząd i sta- 
nowiące niebezpieczeństwo dla państwa. 


kwestji duńsko-niemieckiej sprzeczne 
dochodzą wiadomości. Kiedy z jednej strony 
z Berlina zapewniają, że Anglja, Rosja i Fran- 
cja przesłały do Kopenhagi depeszę niejako 


gi stanowczo zaprzeczają tej wiadomości, ja- 
ko przedwczesnej. Idzie tu głównie © Szlez- 
wig, i wątpić należy, czy wielkie mocarstwa 
zechcą pod tym względem popierać wymaga- 
nia Związku niemieckiego. 

(o do kwestji elektoralno heskiej, National 
Zeitung podaje korespondencje z Monachium, 
utrzymującą, że zbiorowa nota państw nie- 
mieckich do rządu Elektora istnieje, ale nie. 

"a + . E. skoa JO IN "JL AL. 

rzypisywanej jej doniosłości, że ograni- 
cza się tylko radą, ażeby rząd ten okazywał 
więcej względności w sporze, którego ostate- 
czne załatwienie pozostawić należy sejmowi 
związkowemu. Dziennik berliński wątpi, aże- 
by: Prusy wzięły udział w podobnym kroku. 
Dziennik Drezdeński zapewnia, że w kwestji 
tej Austrja i Prusy zgodziły się na jedno i że 
wiadomo także, że inne państwa związku 
niemieckiego przyłączą się do nich. Volts-Zei- 
tung na zasadzie oświadezeń hr. Bernstortta, 
nie wiele spodziewa się po gabinecie eo do 
tej kwestji. Gazeta Augsburgska podaje zaś 
wiadomość, że nota pruska w tym przedmio- 
cie została już przed-tygodniem przesłana do 
Wiednia. 

Dzienniki wiedeńskie- podają opis obchodu 
rocznicy zaprowadzenia ustaw y lutowej, ubo- 
lewając że lud nie miał w niej prawie żadnego 
wyraźnego udziału; nie było dla niego ża- 
dnych zabaw ani bankietów, ani z jego strony 
żadnych deputacjj. Sklepy były otwarte jak 
zwykle; ulice wieczorem prawie zupełnie by- 
ly: ciemne. 4 faktu, tego nie można wycią- 
gnąć ważnego wniosku znając z jednej strony 
obojętność ispokojność ludności wiedeńskiej, 


raźliwego a gwałtownego charakteru furor 
biograpkhicus nazwano. 

Z wielką przyjemnością dziękujemy panu 
Juljanowi Bartoszewiczowi, że zręcznaa umie- 
jętna dłoń jego, większą część owych naszych 
strachów szczęśliwie rozproszyła, tak, że jak- 
kolwiek przeczytawszy Pamiętniki Zawiszy, 
widzieliśmy bardzo wyraźnie, że obawy na- 
sze nie były czezem urojeniem, p. Bartosze- 
wiez uporządkował tak szczęśliwie materjał 
którego mu rękopis dostarczał, iż przy zapi- 
skach żadnej doniosłości nie mających (109 
stronnie nie ma żadnego historycznego, ogól- 
niejszego znaczenia), pomieścił z innych miejse 
rękopismu ważniejsze faktą, urywkowe ño- 
tatki wyjaśniające; eo więcej sprawił nawet 
i to, że jaskrawe obrazy pietyznu w Polsce 
17-0i 18-0 wieku obok „haniebnie” (ulubiony 
przysłówek Zawiszy) wielkiej swywoli i roz- 
pusty nie rażą nas tak bardzo swoim cyni- 
zmem, jak np. u Ochockiego, ponieważ sza- 
nowny Wydawca w gruntownej przedmowie 
właściwie i' trafnie wszystkie te zboczenia 
owego wieku ocenił. 

Cała książka rozpada się na3 główne części: 
1) Krzysztof. Zawisza, wojewoda miński, roz- 
prawa p. Wydawcy, zawierająca I. życiorys 
wojewody; LL. Dzieła literackie Zawiszy; LI. 
Eamiętników Zawiszy; IV. Ro- 
lozłeż ieżgajllów i Zawiszów. Tablica gene- 
wogiczna. 2) Pamietniki Krzysstofa Zawiszy: a) 
= aaa pac roo o rodzinie Zawiszów 

WE za vnacji następujący 
Pamięć śmierci rodziców, A n LE 
i lata ich, także rodzina dziatek. į sukećsja 
ich, e) Wiek życia mojego, d) Notacja cieka- 
wa obrotów moich, zabaw różnych, konwer- 
sacji, gościny it: d. 1) Trakt do Rzyma zoso- 
bliwą konnotacją, 2) Osobliwości i rzadko- 
ści piękne w Wenecji, 3) Osobliwości i rzad- 
kości w Rzymie i miejsca święte, e) Sprawy 
pólskie spisywane od r. 1693. Ciekawościi ta- 


handel i przemysł. 


a pomocą groźby i skargi, co było, zdaje się, 
jedyną bronią, do użycia której był upowa- 


-ło miejsca. Czyżby Anglja odgrywała tu rolę 


Piana 


Poniedziałek, 3 Marca 1862. 


z drugiej łatwość jej rozruszania, gdy się ktoś 
tem szczerze zajmie. Przyczynę tego widzą 
wiedeńskie dzienniki w tem, że ustawa luto- 
wa nie objawiła się dotąd zewnętrznemi ce- 
chami co same imponują i praktyczną stronę 
okazują w stosunkach codziennych. Zewnę- 
trznie jednak, dotykalnie, nie znać zmiany 
systematu rządów państwa, bo ta nastała do- 
piero w zasadach, a takowe jeszcze nie roz- 
winięte, nie weszły w praktyczne życie. 

O powstaniu greckiem depesza z Konstan- 
tynopola zostaje w sprzeczności z depeszą 
z Trjestu. Tak samo i depesze nadeszłe przez 
Marsylję co do pożyczki tureckiej nie zgadza- 
ją się z sobą. 

Angija. 

Londyn, 25 Lutego. Z wykazu urzędowego 
okazuje się, że dochody celne za rok zeszły, 
w porównaniu z rokiem 1860, nie tylko nie 
zmniejszyły się, leez owszem cokolwiek uro- 
sły, pomimo zniesienia niektórych ceł i nie- 
pomyślnego wpływu wojny amerykańskiej na 
; Dochody z tego źródła 
wynosiły w zeszłym roku o 2%, więcej niż 
w r. 1860 i o 5°% mniej niź. w r. 1859. Żwię- 
kszył się w zeszłym roku przywóz cukru, 
herbaty, wódek, wina, chmielu, zboża i kakao; 
zmniejszył się zaś przywóz. kawy, tytoniu, 
owoców 1idrzewa buduleowego, lecz to zmniej- 
szenie jest nieznaczne, 3 

Londyn, 26 Lutego. % wiadomości otrzyma- 
nych tu o zdobyciu Ningpo przez, powstań- 
ców chińskich okazujegię, że p. Harvey, kon- 
sul angielski w tem mieście, postąpił bardzo 
energicznie. Dzięki jego stanowczemu wy- 
stąpieniu, włos z głowy żadnego europejczy- 
ka nie spadł, a nawet przedmieście, w którem 
mieszkają Anglicy i gdzie chińczycy szukali 
sęlhironienia, zostało uszanowanem, podczas 
gdy w samem mieście popełnione zostały tru- 
dne do opisania okrucieństwa. Dzisiejszy Ti- 
mes przemawia zainterwencją angielską w Chi- 
nach. „Należy coś przedsięwziąć,” powiedzia- 
no w tym dzienniku, „dła położenia tamy tego 
rodzaju nadużyciom, a jeżeli to rychło nie na- 
stąpi, stracimy za naszą obojętność targi na 
odbyt naszych produktów i płacić będziemy 
drogo za herbatę i jedwab. Widzimy jak 
wiele stosunkowo zdołał zdziałać p. Harvey 


żnionym. Ogień kartaczowy z łodzi kanonjer- 
skiej byłby niewątpliwie przyczynił się do 
ocalenia miasta. Ale nie podobnego nie mia- 


neutralnego? W my 
mea anarchji, a oszęzędzamy 


strzałów w interesie ludzkości, w kraju, któ- 
rego spokojność przyniosłaby nam korzyść, 
a gdzie pod naszemi oczyma dokonywany jest 
mord i rabunek na ludzie bezbronnym. Pod- 
czas gdy odgłos strasznego tumultu dochodzi 
na drugą stronę rzeki, nasz konsul i dowódca 
naszych okrętów muszą poprzestać na błaga- 
niu o litość dla nieszczęśliwych ofiar, którego 
to głosu rabusie nie pojmują, oraz na pogróż- 
kach, których urzeczywistnić nie mogą.” 

Nadeszła tu wczoraj depesza telegraficzna 
z (Queenstown, donosząca o przybyciu tam z 
wysp bermadzkich księcia Alfreda, na pokła- 
dzie okrętu St. Georges. A 

Austrja. 

Wiedeń, 2T Lutego. Uroczysty obchód pier- 
wszej rocznicy: nadania Austrji konstytucji, 
wywołuje pytanie, jakie też kraj zyskał w cią- 
gu całego roku, na drodze rozwoju życia kon- 
stytucyjnego, nabytki pod względem prawo- 
dawezym? Odpowiedź na to pytanie z tru- 
dnością znależliby stronnicy konstytucji au- 
strjackiej, albowiem “osiągnięte dotąd przez 
kraj rezultata parlamentaryzmu są żadne pra- 
wie. W kwestjach nawet, wywołanych wła- 


r 


jemnice, f) Notacja różnych klęsk i przygód 
pamięci godnych; 3) Dodatki do Pamtętników: 
I. Notacja Tęnacego Zawiszy miecznika wiel. 
księstwa litewskiego 1712—1715. 

IL. Specyfikacja generałów i oficerów 
szwedzkich, którzy w Polsce byli z wojska- 
mi i Królem ab A 1702. f 

MI. Specyfikacja ‘oficerów moskiewskich, 
co w Polsce byli. IV. Notacja i pamięć sług 

moich, którzy za życia mógo służyli, aby suk- 
cesorowie na imiona ich pamiętając, byli ta- 
skawi na sukcesorów ich. V. Notacja sług 
moich i drobnej czeladzi, pomarłej od r. 1693 
VI. Sejm walny sześcioniedzielny (dyarjusz) 
VII. List Zawiszy do Pocieja pisany. VIL. 
Kilka urtywków z r. 17221. 

Prócz wstępnych, krytycznych uwag p. 
Bartoszewicza, zasługują dopiero stronnice 
175—360 na ogólną uwagę históryków. Obok 
niektórych drobnych oderwanych, podrzęd- 
nych wypadków, chronologicznym sposobem 
spisywanych, znajdujemy tu wiele szczegó- 
łów, wyjaśniających niektóre okoliczności 
5 pojedyncze zdarzenia drugiej wojny szwedż- 
ciej. 

Wojna ta znana w historji powszechnej pod 
nazwą Wielkiej wojny północnej (1700—1721) 
nie jest w dziejach naszych dotychczas w całej 
swej doniosłości, w stosunku do reszty państw 
europejskich zbadanąi wyświeconą. Szczegól- 
ną fizjognomią odznacza się ówczesna Europa: 
nie znamy, prócz wstrząśnień gwałtownych 
za Napóleona I, żadnej drugiej chwili, w któ- 
rejby cała przestrzeń Europy była prawie je- 
dnym placem boju, jak za czasów Augusta 
I-go wg?olsce. Południowo - zachodnia część 
walczy przeciw zachciańkom Ludwika XIV, 
do uniwersalnej monarchji dążącego; pół- 
noc stara. się kruszyć obcesowe zapędy naro- 
dów Skandynawskich, mianowicie sprzymie- 


y| rzeńców Francji, Szwedów. Prowadzona rót 


wnocześnie wojna 6 sukcesją hiszpańską , za- 
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sną inicjatywą izby deputowanych, ta ostatnia 
nie osiągnęła jeszcze wielkich skutków prak- 
tycznych. Jakkolwiek nie ulega wątpliwości, 
że większa część napotykanych w tem tru- 
dności i zawad nie pochodzi z winy samejże 
izby, niemniej przeto wyznać należy, że w obec 
gorliwości i czynności niektórych tej izby ko- 
misij, inne znowu grzeszą zbyteczną powolno- 
ścią, a nawet brakiem pewnego, z góry zakre- 
ślonego systemu, eo nieraz dochodzi do zapo- 
znania eelu, do którego się dąży. Głównie da 
się to powiedzieć okomisji, której powierzone 
było roztrząśnięcie poprawek, obionych 
przez radę państwa do projektu do prawa doty- 
czącego wolności osobistej: i bezpieczeństwa 
domowego. Wnioski w tym względzie posta- 
wione były w izbach przed kilku mie- 
siącami, komisja przeto miała dość czasu do 
ich należytego rozważenia, a pomimo to nie 
dała dotąd znaku życia, jakkolwiek zadanie, 
które było jej powierzone , nie należy bynaj- 
mniej do liczby tradnych i zawikłanych. 
/W ogóle izby, od dziesięciu miesięcy obra- 
dujące, nie wiele dotąd zdziałały. Co do kwe- 
stji przestrzegania tajemniey listów, zdaje się, 
iż takowa nie była dotąd przez komisję Toz- 
trząsaną. 

Wiedeń, 28 Lutego. Onegdajsza rocznica na- 
dania Austrji konstytucji, obehodzoną była nie 
tylko w stolicy, lecz i w ziemiach koronnych 
niemiecko-słowiańskich , tudzież w saskiej 
części kraju siedmiogrodzkiego. Program uro- 
czystości był we wszystkich prawie miastach 
jednakowy: odprawiane były nabożeństwa so- 
lenne, na których znajdowali się reprezentan- 
ci gmin, a w miastach głównych zarządu kra- 
jowego, członkowie reprezentacji prowincjo- 
nalnej, władze cywilne i wojskowe; szkoły, 
począwszy od uniwersytetu do szkół ludo- 
wych, oraz znaczna liczba obywateli. Pona- 
bożeństwie miały miejsce uczty. w połączeniu 
z toastami, illuminacjami, balani 1 przedsta- 
wieniami teatralnemi. SŚzezególniejszy cha- 
rakter amiały te uroczystości w krajach, 
gdzie panuje rozdwojenie polityczne i gdzie 
jedna z dwóch stron tem świetnićj wystąpiła, 
że druga żadnego w uroczystościach udziału 
nie brała, jak np. w Czechach, Morawji i Ty- 
rolu. .' ` enm / 

W liczbie sprawozdań, wygotowanych już 
przez rozmaite sekcje komisji finansowej, na 
uwagę zasługuje referat oddziała drugiego 
sekcji pierwszej w kwestji kancelarij nadwor- 
nych węgierskiej i siedmiogrodzkiej, tudzież 
dykasterjum nadwornego kroacko -słoweń- 
skiego, w granicach na jakie pozwała obecny 
niekompletny skład rady państwa. Wskazany 
tu jest sposób załatwienia co do tych trzech 
krajów spraw dotyczących administracji, 
sprawiedliwości, wyznań i wychowania pu- 
blieznego. W referacie tym wypowiedziane jest 
zdanie, że idea autonomji korony węgierskiej 
i Siedmiogrodu pociąga zasobą oddzielne roz- 
trząsanie nie tylko kwestji organicznej iunji 
osobistej, lecz także kwestji finansowej, z pozo- 
stawiemiem tym krajom roztrząsania u siebie i 
podług swoich zasad, interesów dotyczących 
wyznań i wychowania publicznego, tudzież 
sprawiedliwości i administracji wewnętrznej, z 
zastrzeżeniem atoli, że kwestja finansowa, 0 ile 
dotyczy ogólnego skarbu monarchji, ma być 
następnie rozstrzygniętą w radzie państwa. 
W skutku tego wydział pomieniony przyjął 
za zasadę, ażeby na teraz kwestja uposażenia 
trzech kancelarij nadwornych roztrząsaną by- 
ła tylko w ogólności, z pożostawieniem voz- 
winięcia jej sejmom krajowym, gdy takowe 
zostaną zwołane. 

Allgemeine Augsburger Zeitung podaje na- 
stępującą korespondeńcję z Krakowa z 20-g0 
lutego: Przeciwko ultra-narodowemu dąże- 
niu, od Nowego roku wyraźna ukazałą się re- 
akcja. Nadzieje na: natychmiastową pomoc 


przątająca Austrją z wszystkiemi jej posia- 
dłościami, Hollandją, Anglją, nareszcie ele- 
ktora brandeburskiego miała nadzwyczaj 
wiełki wpływ na rozwój i ustalenie się osta- 
teczne stosunków państw północnych, bo nie 
dozwalała wmieszać się innym mocarstwom 
do tej szermierki o panowanie nad morzem 
baltyckiem, o które się Szwecja, Danja, Pol- 
ska i Rosja z sobą rozpierały. Zawiszy oko, 
jak tylu innych współczesnych mu pisarzy 
jest zanadto swojskiem, prowinejonalnem, 
aby losy Polski w tym składzie powszechnych 
dziejów rozważać miało; on nie wnika głę- 
biej w rzeczy, jest tylko widzem podjazdo- 
wych utarczek, ogólnego spustoszenia, a przy 
tem wesołym uczestnikiem pijatyki i rozpu- 
sty, która ubezwładniająć nieszczęśliwy na- 
ród, czyni wśród jak najsamolubuiejszego ey- 
nizmu z Polski „zajezdną karczmę,” prze- 
chwalającą Się z tem, że nierządem stoi; — co 
więcej rozpusta wzmiankówana  policzkuje 
wśród praktyk pijetyzmu okrzykami swywo- 
li: „za Króla Sasa, jedz pij, a popuszćzaj pasa!” 
na każdym kroku moralność narodu. 

Chcąc tę wojnę północną z dzićjowego sta- 
nówiska zbadać, nie wystarczy pamiętnik 
Zawiszy, sni Otwinowskiego (i to nigdy wyda- 
nia Raczyńskiego z roku 1838; ale w yda- 
nia J. Czecha w Krakowie 1850 roku) ani 
Załuskiego listy , ani Teka Podoskiego, ani 
Parthenay, Ai Poerster, ale trzeba zapoznać się 
prócz  Mignel a, Succession d'Espagne, z na- 
stępującemi mianowicie dziełami: a) Lettres 
inódites du Roi Charles XII, publiées par 
M. A. Geffroy Paris 1853. b) Wernich, Johann 
Reinhold Patkul. Berlin 1850 roku. T. 2. 
e) Bergmann, Peter der Grosse. 1823. d) Nort- 
berg, Geschichte Carl XII. e) Gordon, Tage- 
buch wyd. p. Dr. Posselta w Petersburgu 
1849 sqq. 
„W pokoju Oliwskim nie mogła wprawdzie 
Szwecja, mimo usilnych starań Franeji prze- 


je z sobą łączyć. Przewidywania tesprawdza- 
ją się obecnie. Związek chwieje się już wido- 


ze strony Francji, osłabły, obietnice emigracji, 
jak zawsze pokazały się mylnemi. Zmiana 
usposobienia umysłów, objawia się naprzód 
w arystokratycznych i zamożnych warstwach, 
którym terroryzm demokratycznej części istu- 
dentów zaczyna się stawać uciążliwym. Ko- 
terja, która pociąga to stronnictwo do gocja- 
lizmu i zasad ultra-demokratycznych, wzbu- 
dza w ludziach lepiej położonych wielką 
nieufność. Rozdział zaczyna się okazywać 
w samem łonie młodzieży; część jej ary- 
stokratyczna coraz bardziej. oddziela” się 
od. demokratycznej. Tak silnie. potępiany 
frak, zaczyna znów odzyskiwać swoje miej-- 
sce i rugować w wyższych warstwach eza- 
markę, Niedawno, mieszkająca: tu szlachta, 
urządziła w hotelu Saskim koncert na eel do- 
broczynny, Przeszło dwie trzecie widzów 
płci męzkiej przybyło tam w czarnych fram- 
cuzkich ubiorach. Jest to oznaka zasługująca 
na uwagę, Polacy są bardzo zmienni, bardzo 
wrażliwi; ale nie można im odmówić pewnego 
przeczucia przy zwrotach wyższej. polityki. 
Zdają się lepiej pojmować nowe czasy, niż 
sztywni madżarowie. < 
Lwów, 1B Lutego. Botschafter ogłasza następu- 
jącą korespondencję ze Lwowa pod tytułem 
Stanowisko stronnie tw: „Od samego początku 
tutejszego ruchu narodowo-politycznego, przy- 
łączyła się doń znakomitsza szlachta, lecz uczy- 
niła to nie jawnie, ałbowiem unikała staran- 
nie wszelkich oznak zewnętrznych, jak kon- 
federatek, czamarek, ubiorów żałobnych, krzy- 
żów it. p.; pomimo to agitowała czynnie, 
w nadziei, że zachowując niezmiennemi przy- 
bory zewnętrzne, uważaną będzie za niebio- 
rącą żadnego udziału. Tymczasem że zeroma- 
dzeń towarzystwa rolniczego i jego filij rozeszło 
się także coś na jaw po kraju; przekonano się 
wkrótce, że toczą się tam rozprawy bynajmniej 
nie nad patentowanym nawozem sztuczn 
Liebiga ani też nad kwestją zarazy na by: 
Lecz kto zna choć cokolwiek naszą wyższą 
arystokrację, musiał mieć to przekonanie, że 
połączenie się jej ze stronnictwem demokra- 
tycznem, nie może być długotrwałem, jakkol- 
wiek węzły narodowości zdawały się mióćno 


cznie, a mianowicie na polu tańców, jest to Ko- 
wiem póle, na którem sposób myślenia przeja- 
wia się w czynach lubbezczynności,tj.w tańcze- 
niu lub nietańczeniu. Karnawał wywołuje roz- 
dwojenie, a widocznem jest, że wkrótee oba 
stronnietwa zrobią rozbrati zajmą dwanieprzy- 
jazne sobie stanowiska. / Jakkolwiek” teatr 
niemiecki, na który nałożony został interdykt 
podczas przesadzonej i środkami gwałtowne- 
mi utrzymywanej żałoby tarodowej, nie jest 
jeszcze zwiedzany przez wyższą szłaelitę, nie- 
mniej przeto posłała ona na ostatnią redutę, 
wielu ze znakomitsżych swych człorików, a 
na kilku wieczorach w domach wyżsżej szla- 
chty miały już miejsce tańcć, wprawdzie w se- 
krecie i ze względem na okna. Na niektórych 
takich zebraniach próbowali przytómni pół- 
demokraci gwizdać przy rozpoczęciu się tań- 
ców, lecz gdy przywódca gwizdających zaata- 
kowany został silnie przez jednego ż tance- 
rzy, zaparł się on bohatersko, ażeby język 
jego mógł do takiego stopnia zawinić i skrył 
się zdekoncertowany w kącie. Jakkolwiek 
„Dziennik Polski” i mne pisma tego rò- 
dzaju nie zdają się mieć dotąd żadnych pe- 
wnych wiadomości 0 tym stanie rzeczy, lecz 
ajajia 5 widocznie rozdwojenie, albówiem 
w „Tygodniku Literackim” ogłoszony był 
w tych dniach artykuł, w którym z uprzej- 
mością przemawia do ludu, a powstaje silnie 
na szlachtę, malująć ją w czarnych. kolórach. 
Gdyby „Dziennik Polski” nie był tak bardżo 
w swem istnieniu zachwiany, byłby także 
skierował swą nienawiść przeciw tańćzącym; 
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prowadzić swoich pretensji; zawładnięcia mó- 
rzem baltyckiem, ale ich się bynajmniej nie 
zrzekła. Niemey nie byli też do tego skłon- 
nymi, aby mieli dopomagać do wyparcia 
Szweda aż po za brzegi morza bałtyckiego; 
ponieważ Król Szwedzki był członkiem rze- 
szy niemieckiej. Polska skrępowana nieła- 
dem możnych i swywołą ciemnej, a zabóbon- 
nej szłachty, nie mogła sama sprostać temiu 
zadaniu; Danja była za słabą, aby sama jè- 
dma z korzyścią walkę ze Szwecją podnieść 
zdołała; Rosja, po śmierci cara Alext'ego nie 
dosyć spokojna, miała oczy zwrócone. więcej 
na wschód. Dopiero obrany królem polskim 
elektor Saski, August 11, którego” elekcją 
uważać trzeba ża reakcją stronńictwa ralkts- 
kiego przeciw Ludwikowi XIV; i Piotr W. 
Cesarz rosyjski, kładący głównie w to swoje 
zadanie, aby wprzód zasilić naród rosyjski 
pierwiastkami cywilizacji zachodniej, żanim 
coś donośnejszego przedsięweżmie, uważali 
chwiłę tę, gdy Inflantczycy zbytnio 0d Szwe- 
dów za Karola XT uciemiężani, panowa- 
mie szwedzkie przykrzyć sobie poczęli, ża 
sposobną, aby narodóm: polskiemu i“ rosyj- 
skiemm przystęp do morza baltyckiego zape- 
wnić. Młodość i zaniedbane wychowanie Ka- 
rola XIT kazało się spodziewać, że łatwa ż nim 
będzie sprawa, także sprzymierzeni że sobą 
w tym celu monarchowie Piotr W., Oeśarz 
rosyjski, August H, Król polski i Krystjań V. 
Król duński o poskromieniu Szwedów nie 
wątpili. Lecz były chwile, gdzie męztwo Ka- 
rola XII przeciwników jego wielce niepokoi- 
ło. Karol XII, z eat} rycerskością swej mło- 
dzieńczej duszy, przy nieszeżęśliwym uporze 
i zbytniem lekceważeniu przeciwników, był 
atoli typem męża 17-go stulecia, gdy tym- 
czasem praktyczny zmysł Piotra W. robił 
z niego męża, odpowiadającego warunkom 
18-0 wieku. August zaś naśladujący w zmy- 
słowych zbytkach dwór Ludwika XIV, za 
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lecz grożące mu trzy procesa drukowe, uczy- 
niły go nieco łagodniejszym. 
Francja. 

Paryż, 25 Lutego. Uwaga publiczności cią- 
gle jeszeze zajęta jest rozprawami nad adre 
sem w senącie i sprawą dotacji hr. Palikao. 
Podobno Cesarz napisał list do jenerała Mon- 
tauban, bez porozumienia się z żadnym z mi- 
nistrów; nawet-p. Fould w korekcie Monitora, 
nie widział tego listu, tak że ministrowie czy- 
tali go jednocześnie z publicznością. Powia- 
dają, że członkowie komisji wyznaczonej do 
roztrząśnięcia tego projektu, których więk- 
szość jest mu ciągle jeszcze przeciwną, mieli 
podać się in corpore do uwolnienia od obo- 
wiązków członków komisji. Lecz w takim ra- 
zie p. Morny nie przyjąłby ich podania a jego 
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układu, który zadowolni i Uesarza ïiżbę. Mó- 
wią o nadaniu hr. Palikao tyle dożywotniej 
dotacji, lecz niewiadomo czy nastąpiła na to 
zgoda Cesarza na posłachaniu jakie miał spra- 
wozdawca komisji p. Jouvenal. Krąży pogło- 
ska, że Cesarz ograniczył się na wysłuchaniu 
w najgłębszem milczeniu argumentów przed- 
stawianych przez p. Jouvenel, w celu zniszcze- 
nia przykrego wrażenia, jakie zrobił na umy- 
śle Cesarza opór ciała prawodawczego. Myśl 
wniesienia przez pana Juliusza Favre po- 
prawki, żeby zamiast dotacji dla jen. Mon- 
tauban, ograniczyć się uchwaleniem funduszu 
na wystawienie pomnika, na którym byłyby 
wypisane nazwiska tych, którzy brali udział 
w wyprawie chińskiej, jak się zdaje została 
porzucona. Dzienniki podobno otrzymały po- 
lecenie wyrażania się z największą ostrożno- 
ścią o sprawie dotacji. ` 

Traktat hadlowy francuzko-włoski ma być 
podpisany w pierwszych dniach marca. 

Na wyspie Rodos znajdują się: działa fran- 
euzkie przesłane jeszcze przez Franciszka I 
wielkiemu mistrzowi zakonu Joanitów (pó- 
źniej kawalerów maltańskich);' Cesarz Napo- 
leon wyraził Vely-paszy życzenie odzyskania 
tych dział, w zamian, ezy to za działa żłobko- 
wane, czy zą jaki inny przedmiot którego za- 
pragnie Sułtan; lecz Abdul-Azis, uwiadomiony 
o tem życzeniu Cesarza francuzów, polecił ode- 
słać mu te działa bez żadnego wynagrodzenia. 

Powstanie w cesarstwie marokańskiem 
przybiera znacznę rozmiary; gubernator Gar- 
bu popadł w ręce powstańców, którzy go 
wraz całą rodziną udusili. 

Paryż, 26 Lutego. Rozprawy nad adresem 
w Senacie teraz toczą się już wolno. Dzisiej- 
sze posiedzenie spokojnością i umiarkowaniem 
przedstawiało wybitną sprzeczność z żywo- 
ścią i gwałtownością poprzednich posiedzeń. 
Wprawdzie roztrząsane kwestje nie należały 
do rzędu politycznych, roznamiętniających 
umysły, dla tego spodziewać się można, że 
spokojność w rozprawach będzie zachowana 
dopóki nie przyjdzie czas na kwestję włoską. 
Najgłówniejszym przedmiotem rozpraw były 

iś, zapowiedziane przez p. F'oulda nowe po- 
datki; dwaj senatorowie, którzy w tej kwestji 
zabierali głos, oświadczyli się przeciwni tym 
podatkom i wyrazili życzenie, aby możaa do- 
prowadzić budżet do równowagi za pomocą 
oszczędności. P. Magne dowodził konieczno- 
ści ustanowienia nowych podatków, lecz za- 

wnił Senat, że są one tylko czasowemi. 

Ciało prawodaw cze zyskując na czasie, Spo- 
dziewa się obmyślić jaki środek do wyjścia 
z trudnego położenia. / List Cesarza do pana 
Morny oświadczający, że Cesarz nie miał za- 
miaru naruszyć ani niezależności, ani godno- 
ści Izby, ma być odczytany na publieznem 
posiedzeniu, i może wpłynie na zmianę uspo- 
sobienia deputowanych, tak, że wnioski jakie 
postawi komisja, udzielenia .dożywotniej do- 
taji hrabiemu Palikao, może będą przyjęte 
przez Izbę, bez wielkiej niechęci. Objaśnienia 
„udzielane. komisji «przez p. Billaut, znacznie 
się miały przyczynić do uspokojenia Izby. 
Nie członkowie komisji, jak mylnie mówiono, 
mieli się podać do dymisji, ale deputowani 
z Paryża, Ljonu, Bordeaux, stanowiący, ma- 
leńkie ultra-lewe stronnictwo, uważając się za 
dotkniętych końcem. listu Cesarskiego do je- 
nerała Moutauban. Krok ten byłby nie miły 
dla rządu, bo nowe wybory w trzech głównych 
punktach Francji, sprawiłyby wielkie wzbu- 
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„rzenie wyborcze. Ostatni list Cesarza, skłoni 


ich zapewne do porzucenia tego zamiaru. 
Działania wojenne w Meksyku jeszcze zo- 
stały. na jakiś czas” wstrzymane, bo jak dono- 
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si Patrie podług depeszy z Kadyksu, dowód- 
cy armij sprzymierzonych, wysłali każdy je- 
dnego z oficerów sztabowych do prezydenta 
Juaresa z ultimatum, i czekają na ich powrót. 

Monitor podaje nowy raport kontr-admirała 
Bonard o dalszych działaniach po wzięciu 
twierdzy Bien-Hoa, a szezególniej o zwycięz- 
twie odniesionem nad gwardją anamską pod 
Fuk-Tuj-Fu, io zajęciu tej stolicy prefektury, 
leżącej u stóp góry Baria. Opuszczone przez 
wojska anamskie pozycje, okazują doskonałą 
organizację tak pod względem żywienia jak 
i pomieszczenia żołnierzy. W obozie znale- 
ziono 250 trupów  chrześcian.: Należy tylko 
zdobyć pozycję Liong-Lap, dla otwarcia dro- 
gi do Hue. Patrie dodaje, że wzięcie Bien-Hoa, 
sprawiło wielkie wrażenie na umyśle Cesarza 
Tu Duka, który podpisał dekret degradujący 
wszystkich jenerałów pobitych przez Fran- 
cuzów i polecił im stawić się do Hue, dla zda- 
nia sprawy z swego postępowania. 

W łochy. j 

Turyn, 24 Lutego. Umieszczony w dzisiej- 
szym dzienniku Jiriłło tajemniczy artykuł jest 
tu powszechnymi przedmiotem rozmowy. Do- 
nosi on, że większość izby pracuje nad obmy- 
śleniem środków, które dozwoliłyby wyjść 
z tego stanu niepewności i z tego drażliwego 
położenia w jakim się Włochy od pewnego 
czasu znajdują. W rzeczy samej bardzo jest 
prawdopodobnem, że wkrótee będzie mieć 
miejsce ważna rozprawa polityczna, której 
rezultatem będzie : albo: wzmocnić albo osta- 
tecznie osłabić teraźniejszy gabinet. Być ną- 
wet może że rozprawa ta jutro się rozpo- 
cznie w skutek żądania niektórych deputo- 
wanych, aby posiedzenia izby zawieszono do 
15-go Marca. Fakt ten jest sam przez się 
małej bardzo wagi, ale jeżeli szukają tylko 
sposobności, to nie omieszkają zapewne z nie- 
goskorzystać i wziąć go hasło do walki parla- 
mentarnej. Lecz rozprawy w przedmiocie 
praw. praw gminnych i prowincjonaluych bę- 
dą bardzo żywe i staną się niewątpliwie po- 
wodem silnej utarezki między gabinetem i opo- 
zycją. Prawa te są w istocie niesłychanie 
ważne i kwestje ich dotyczące jako pierwszo- 
rzędne uważać należy; chodzi tu bowiem oto, 
czy władzę administracyjuą w calej jej roz- 
ciągłości należy pozostawić w rękach Rządu, 
czy też powierzyć ją zupełnie prowincjom 
i gminom, a następnie czy do każdej prowin- 
cji w ogóle jeden lub drugi systemat da się 
zastosować? Rozwiązanie więc tego ważnego 
zadania wiele bardzo wpłynąć może na orga- 
nizację wewnętrzną królestwa włoskiego; jak 
zaś dalece ono jest trudne pokazuje się z tąd 
że każdy z pomiędzy mężów Stanu, do któ- 
rego należał kiedykolwiek kierunek minister- 
stwa spraw wewnętrznych, ma inny sposób 
widzenia rzeczy w tym względzie. P. Farini 
jest zdania, aby władzę administracyjną po- 
zostawić prowinejom, z zastrzeżeniem jednak 
aby w każdej ważniejszej kwestji odnosiły 
się do Rządu; p. Minghetti utrzymuje, że 
opieka Rządu powinna tylko być bardzo 
ograniczoną i oskarża swoich. przeciwników 
że obawiają się nadać prowincjom swobodę 
zarządu; p. San-Martino chce znowu, aby nie 
prowincjom ale gminom pozostawiono auto- 


nomję nieograniczoną; p. Rattazzi wreszcie 


chciałby wszystkie strony pogodzić. Tymcza- 
sem w izbie deputowanych toczą się rozpra- 
wy o kumulowaniu. Deputowany P. Gallen- 
ga, cokolwiek ekscentryczny z natury, a może 
dla tego że jest korespondentem jednego z wa- 
żniejszych dzienników angielskich,wniósł pro- 
jekt znany już dawno we Francji, aby depu- 
towanym urzędnikom, z wyjątkiem ministrów 
i sekretarzy jeneralnych zawieszono płacę pod- 
czas trwania posiedzeń. Propozycja ta mie 
będzie zapewne przyjęta mianowicie też przez 
lewe stronnietwo, gdzie zasiadają po większej 
części, profesorowie i oficerowie garibaldy- 
stowscy. lzba odroczy zapowne jutro posie- 
dzenie przechodząc do porządku dziennego. 
W senacie roztrząsają ważne bardzo prawo 
wpisu sądowego; komisja nie może zgodzić się 
w tym razie z ministrem, chee bowiem aby 
usunięto zupełnie prokuratorów jeneralnych 
i referendarzów, oddając ich czynności w rę- 
ce niższych urzędników, którzyby pracowali 
pod nadzorem radców. Rozprawy w dalszym 
ciągu będą miały miejsce w dniu jutrzejszym. 
Być może, że pod pozorem tych rozpraw, jak- 
kolwiek ważnych samych przez się, ukrywa 
się nióchęć i opozycja względem gabinetu. 


Prawdopodobnie jednak wielka burza na któ- 
'ą się zanosi, rozejdzie się niepostrzeżenie. 
Król jesteokolwiek cierpiący; wczoraj, we- 
dług tutejszej. metody, krew mu puszczano, 
jednakże żadne nie grozi mu niebezpieczeń- 
stwo. 


WIADOMOSCI TELEGRAFISZNE. 


Berlin, 28 Lutego. Wczorajsza Allgemeine 
Preussische Zeitung potwierdza oświadczenia, 
wynurzone wczoraj przez komisarza rządowe- 


nik ministerjalny uważa jako skutek połącze- 
nia różnych wniosków. Komisja obradująca 
nad wnioskami niemieckiemi, zgodziła się 
dziś na projekt, jaki ma być przedstawiony. 
Wniosek deputowanego p. Carlowitz, co do 
uznania królestwa włoskiego, przyjęty został 
przez komisję jednogłośnie. Komisarz rządo- 
wy oświadczył, że nie może w tym przedmio- 
cie wynurzyć swego zdania, gdyż kwestja ta 
jest jeszcze w zawieszeniu. 

Konstantynopol, 22 Lulego. Husscin Daim 
Pasza, ułaskawiony naczelnik spiskowych 
sprawy Kuleli, otrzymał napowrót swój sto- 
pień i został mianowany szefem sztabu armji 
anatolskiej. Stowarzyszenia żeglugi parowej 
austrjackie, rosyjskie, francuzkie i tureckie 
ułożyły wspólną taryfę żeglugi. 

Madryt, 27 Lutego. Minister robót publicz- 
tych mówił przeciw projektowi budowania 
kolei żeleznej między Francją a Hiszpanją, 
która miała przechodźić przez góry Aldudzkie. 
Dziennik Epoca uważa lmję tę komunikacyj- 
ną za niebezpieczną pod względem obrony 
granie państwo. 

Bruksela, 28 Lutego. Independance Belge do- 
nosi, że uczniowie kołegjum francużkiego 
w Paryżu, wystąpili z demonstracją na 
cześć profesora Renan, przy której wołano: 
„Precz z Jezuitani!” Tenże sam dziennik 
utrzymuje, że Cesarz odrzucił propozycje do- 
tyczące dotacji hr. Palikao, komisja zaś ob- 
staje przy swej odmowej decyzji. 

Turyn, 26 Lutego. Wikarjusz kapituly i du- 
chowieństwo messyńskie podpisują adres do 
Papieża w wyrażeniach pełaych uszanowania, 
który dowodzi konieczności oddzielenia wła- 
dzy duchownej od świeckiej. Pismo to wy- 
nurza nadzieję, że Papież przyjmie rozsądne 
propozycje Cesarza Francuzów i Króla wło- 
skiego. Przykład ten dany przez duchowień- 
stwo messyńskie, zapewne będzie naślado- 
wany w całej Sycylji. 

Marsylja, 25 Lutego. Plan finansowy Fuad- 
Paszy, ma być przedłożony do dęcyzji Sułta- 
na. Mówią, że środkiem zaprowadzenia ró- 
wnowagi w budżecie, który ma być corocznie 
ogłaszany, będą nowe podatki na sól i na ty- 
tóń, coby utworzyło nowe źródła, dostateczne 
do pokrycia pożyczek zagranicznych. Margr. 
Pleuc jest członkiem komisji mianowanej do 
wyszukania środków, za pomocą których mo- 
żnaby utworzyć kasę umorzenia długów za- 
ciągniętych w Europie. Pomimo pogłosek 
rozsiewanych przez spekulantów, kursa nie 
podniosły się. , Wiadomość o podróży Fuad- 

*aszy do Europy, jest fałszywą; propozycje 
pożyczek domów bankierskich w Londynie 
1 w Paryżu, dopiero po ogłoszeniu planu fi- 
nansowego, przyjęte zostaną. Między mini- 
strami tureckimi, którzy w ostatnią Niedzielę 
byli na obiedzie u Sułtana, panuje zupełna 
jedność, 

Paryż, 28 Lutego. Na dziśiejszem posiedze- 
niu ciała prawodawczego, odczytano sprawo- 
zdanie o projekcie prawa dotyczącego dotacji 
jen. Montauban. Odrzucenie projektu zostało 
jednogłośnie uchwalone. 


Turyn, 21 Lutego. Dziennik Perseveranzu za- 
przecza pogłosce porozumienia się pp. Rataz- 
zi, Farini i Minghetti, w oczekiwaniu przesi- 
lenia ministerjalnego. . 

Trjest , 27 Lutego. Wiadomości z Aten z d, 
22-go Lutego donoszą, że uniwersytet został 
zamknięty i liczne aresztowania nastąpiły, 
Izba uchwaliła stan wojenny. W- Tripolicy 
jen. Jennoos przytłumił powstanie. 2l-go 
z rana jen. Hahn. czynił przygotowania do 
atakowania powstańców. W utarczce jaka 
tam miała miejsce, liczba zabitych i rannych 
z obu stron wynosiła 30. Na prowincjach pa- 
nuje spokojność. Konsul belgieki, btóry brał 


go, dotyczące sprawy niemieckiej, które dzien- | 


czynny udział w powstaniu, został od obo- 
wiązków swych uwolnionym. Proklamacja 
powstańców z Nauplji, wyraża silne oburze- 
nie przeciw Turcji. 

Berlin, 1 Marca. National Zeitung donosi: 
Wniosek uznania Królestwa Włoskiego, przy- 
jętym, został przez wszystkie głosy, prócz je- 
dnego. Gabinet oświadczył komisji, że nie 
może wziąść udziału w tych naradach, gdyż 
wniosek ten ma związek z ważnemi kwestja- 
mi, zachodzącemi obecnie w polityce europej- 
skiej. 

Konstantynopol, 28 Lutego. Powstanie w Tri- 
policy zupełnie przytłumionem zostało. Zu- 
pełna spokojność panuje w całym Pelopone- 
zie. Dnia20-go Lutego miała miejsce potycz- 
ka pod Nauplją. Powstańcy z znaczną stratą 
odparci zostali. Rząd usiłuje zaprowadzić po- 
rządek, starając się, aby jak najmniej padło 
ofiar. 

Peszł, 1 Marca. Sajło donosi o aresztowaniu 
byłego deputowanego, adwokata peszteńskie- 
go, p. Szilagyi Wirgil. Särgöny zawiera okól- 
nik namiestnictwa, oświadczający , że stan 
tymezasowy dotąd pozostanie w swej sile, 
dopóki sejm nie załatwi kwestij dotyczących 
praw państwa. 

Wiedeń, 28 Lulego. Utrzymują, że odpo- 
wiedź hr. Rechberg na ostatnią notę pruską; 
już została wysłaną do Berlina. 

Bruksela, L Marca. Dzisiejsza Indépendance 
Belge donosi, że p. Thouvenel na reklamację 
księcia Metternicha co do mowy mianej przez 
księcia Napoleona w senacie, zrzucił wszelką 
odpowiedzialność ze strony rządu i zobowią- 
zał się korzystać z pierwszej sposobności aby 
publicznie udowodnić istnienie jak najlep- 
szych stosunków między Austrją a Francją. 

Londyn, 28 Lutego. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby wyższej, odpowiedział lord Rus- 
sell na interpelację lorda Carnarvon, że rząd 
odebrał od posła francuzkiego i od innych 
reprezentantów mocarstw morskich zapyta- 
nie, jakie kroki Anglja cò do portów połu- 
dniowych przedsięwziąść zamierza. Rząd 
udziehł ńa to odpowiedź, odwołując się na 
swą depeszę wysłaną do lorda Lyons. Gdy 
jednakże zamiana not urzędowych w tym 
przedmiocie miejsca nie miała, rząd nie mo- 
że przedłożyć izbie żadnych dokumentów. 
P. Seward uwiadomił lorda Lyons, że dalsze 
zatapianic kamieni w portach południowych 
wstrzymanem zostanie. Następnie oświad- 
czył lord Russell, że otrzymał wiadomość 
o proklamacji neapolitańskiej. Proklamacja 
ta ogłoszoną została bez zezwolenia rządu 
tamtejszego, 1 tenże wydał rozkaz ażeby ją co- 
fnięto i unieważniono. P. Ricasoli wynurzył 
zdanie, że chociaż konieczność wymaga uży- 
cia w kilku powiatach surowych środków 
przeciw rozbojom, jednakże zawsze polecano, 
iżby środki te wykonywane były w sposób 
nie oburzający uczucia ludzkości. 

Paryż, 28 Lutego. Ajencja kontynentalna do- 
nosi: Z badań nakazanych przez rząd, wzglę- 
dem domniemywanej wyprawy, mającej się 
przysposabiać pod kierunkiem jen. Gariba|l- 
dego na wybrzeżu adrjatyckiem, okazuje się, 
że wszystkie pogłoski rozsiewane w tym prze- 


uzbrojono w tym celu, żadne tajemne werbo- 
wanie nie miało miejsca. 

Paryż, 28 Lulego. Odwołują stanówczo po- 
głoskę o chorobie Króla Wiktora Emanuela. 
Donoszą przeciwnie, że Król znajduje się 
w najlepszym zdrowiu, iże ma udać się w przy- 
szłym tygodniu do Medjolanu, gdzie zabawi 
około ośmiu dni. s 

Castelnuoca, 26 Lutego. Dziś na zjeździe w 
Igalo, Omer-pasza jako ultimatum, za podda- 
nie Sutoryny ofiarował E. Wukałowiczowi 
stopień jenerała z odpowiednią pensją, gro- 
żąc w razie nieprzyjęcia propozycji, bezzwło- 
cznem rozpoczęciem działań przeciw powstań- 
com. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień onegdajszy był na pół pogodny; 
pierwsza połowa dnia niepogodna, od godz. 8 
do 10: rano śnieg z północnym wichrem, 
o godz. 11 rano niebo wypogodziło się i druga 
połowa dnia pogodna. Wiatr zmieniał się 
nieustannie, rano do godz. 8 panował zacho- 
dni mierny, później północny silny, po poła- 
dniu mierny północno-zachodni; wieczorem 


dmiocie są bezzasadnemi. Żadnego statku nie | 


powietrze spokojne. Średnia temperatura dnia 
jest 2*/, stopni zimna Róaumura, największe 
zimno wieczorem wynosiło 4% stopni, po po” 
łudniu 0 stopni Rćaumura., Barometr wznosi 
się, średnia jego wysokość jest 747,55 mili- 
metrów. Powietrze dosyć wilgotne. Elektry- 
ezność o godz. 4 wieczorem wynosiła 40 stop. 

— Dzień wczorajszy był pogodny; około 
godz. 10 rano i 4 wiecz. niebo pokryte było 
lekkiemi pierzastemi chmurkami. Do godz. 4 
wiecz. panował wiatr mierny południowy, 
później południowo-wschodni. Srednia tem- 
peratura dnia jest 4 stopnie zimna, największe 
zimno rano dochodziło do 7, najmniejsze po 
południu do %; stopni Réaumura. Barometr 
szybko opada, średnia jego wysokość jest 
745,70 milimetrów. Powietrze rano į wieczo- 
rem wilgotne, przez resztę dnia suche. Ele- 
ktryczność bardzo silna wynosiła 65 stopni. 
Na słońcu dwie gromady plam i dwie plamy 
oddzielne. O godz. 4'4 wieez. około słońca 
pokazały się dwa słońca boczne. 

— Kazimierz Piechocki, łat 338, parobek, 
we wsi Rzezewie, gminie Kłubko, powiecie 
W łocławskim, w dniu 7 b. m. około godziny 
T wieczorem, ubijając kartofle na parniku 
w gorzelni, wpadł przypadkowo do piwnicy 
30 stóp głębokiej, i tak silnie uderzył się w bok 
o stojący tam kubeł, że w kilka godzin życie 
zakończył. 

Rz We wsi i gminie Skrzynki, powiecie 
Wieluńskim, skutkiem trzydniowych desz- 
ezów, nastąpił tak znaczny wylew rzeki Pro- 
sny, że niziny zostały wodą pokryte. W dniu 
więe 7 t. m. około godziny 3 po południu Da- 
mazy Dębski młynarz z tejże wsi, wracając 
do domu z żoną i dziesięcioletnim synem, na 
łęgu pomiędzy rolami w bliskości młyna, wje- 
chał w głębszą wodę i gdy wysiadł z bryczki, 
unięsiony został raptownie wirem wody i uto- 
nął. Zona i syn pomienionego młynarza, ura- 
towani zostali przez Jakóba Grobelnego wło- 
ścianina. 

— U Orgelbranda wyszedł 82 zeszyt koń- 
czący 9-ty tom Encyklopedji Powszechnej; w tym 
zeszycie mieszezą się z większych artykułów, 
między innemi, następujące: Gilibert Jan Em- 
manuel, Gintyłło Jan Chryzostom, Gioberti, 
Gips, gipsowanie; Girard, inżynier, naczelnik 
przędzalni lnu jego nazwiska Żyrardowa, Gi- 
rardin, Gireje, Gisernia, Gize biskup warmiń- 
ski, przyjaciel Kopernika, Gizewiusz kazno- 
dzieja i przełożony szkół polskich w Ostero- 
dzie, Giżycki biskup płocki, Giżyckich sta- 
rożytny dom na Wołyniu i Podolu, Głlaber 
(Andrzej z Kobylina), Gladyjator, Glejt, Gli- 
czner, Glina, Glinka i t d. Do tego, zeszytu 
dołączony jest spis rzeczy zawartych w tomie 
IX-m.—4Z przyjemnością dowiadujemy się, że 
publiczność nasza z postępem czasu nabiera 
większego zaufania do sposobu opracowania 
tego u nas na największe poparcie ze wszech 
miar zasługującego dzieła i nadziei jego do- 
prowadzenia. do końca, tem bardziej, że wy- 
dawca przeszłemi edycjami swemi Staroży- 
tnej Polski, Historji powszechnej Cantu, Hi- 
storji rewolucji francuzkiej i Historji Kon- 
sulatu i Cesarstwa Thiersa tę nadzieję uspra- 
wiedliwia. _ . 

— Księgarz S. Orgelbrand po 1-szem ogło- 
szeniu swojem w pismach publicznych o książ- 
kach ludowych swoim nakładem wydanych, a 
sprzedających się obecnie po bardzo tanich Ce- 
nach, w przeciągu kilkunastu dni sprzedał całą 
edycję książeczki: Droga do majątku po groszy 
3, tak, że zrobił nową edycję stereotypową na 
białym papierze, większym i wyraźnym dru- 
kiem po tej samej cenie. I rzeczywiście ksią- 
żeczka ta dla treści swojej, . zasługuje na naj- 
większe rozszerzenie pomiędzy całem ludem. 


— W Uniwersytecie Kijowskim, jak sły- 
chać, ma być urządzone osobne laboratorjum 
dla robót farmakologicznych, podkierunkiem 
profesora A. Szeffera. Na urządzenie tego la- 
boratorjum przeznaczone jest 3,000 rs., a na 
utrzymywanie rocznie po 500 rs. Będzie to 
pierwsze urzędowe laboratorjam farmakolo- 
giczne w Rosji, (gdyż, o ile wiadomo, słynne 
laboratorjum profesora Buchheima w Dorpa- 
cie jest prywatne), które niewątpliwie wy- 
wrze ważny wpływ na naukowe wykształce- 
cenie przyszłych lekarzy. 

— towarzyszenie lekarzy Kijowskich öd- 
było posiedzenie dnia 28-go Grudnia r. z. Na 
posiedzenin tem p. Mazon odczytał swą roz- 
prawę, pod tytułem: „Krytyczny tozbiór naj- 
nowszych dążności dla uzyskania wyższych 
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mało miał zgodnego poparcia, w kraju, i za 
nadto był ociężały aby się Karolowi XII 
oprzeć. Austrja zajęta wojną z Francją nie 
mogła go popierać, tak że niebawem partja 
francuzka, do widoków. Karola XII się stosu- 
jąe, bardzo groźnie swoję. głowę podniosła. 

a tych warunkach polega wybór St. Lesz- 
czyńskiego, gdy Sobieskiego przeciwnicy 
usunęli, a Lubomirski nie dosyć znachodził 
poparcia u Karola XII. Pokój altranstacki 
zdawał się zapewniać trwałość szybkiemu 
dziełu Karola XII, lecz bitwa pod Pułtawą, 
zgodnym. wysileniem pierwiastku rosyjskie- 
go i ukraińskiego poparta, zwaliła jednym 
zamachem dzieło Karolowe w Polsce, Pra- 
wda, że Karol XII nieprzestawał nawet 
z; Benderu opiekować się losem Leszczyńskie- 
go, jak tego dowodzą zachowane nam przez 
Zawiszę unmiwersały (pg. 277 — 295), lecz 
stronnictwo szwedzkie, którego i Zawisza się 
czepił, bardzo się przerzedzało, gdy przyświe- 
cająca mu gwiazda zgasła. Wsród fluktuacji 
tych żywiołów wojska -rosyjskie zalegały 
dzielnice Polski, aby. Augusta IL na tronie 
utrzymać. ,Nienormalny ten stan budził coraz 
więcej zamieszania i gwałtów w kraju. Wszczę- 
te jeszcze za Sobieskiego przez Sapiechów 
kłótnie na Litwie utrzymywały liczne niepo- 
rozumienia między  możnemi domami: przy 
zrywanych wciąż mimo przeciwnej temu kon- 
stytucji zr. 1673 sejmach isejmikach ') ustała 


1) Zob. odnośne do tych kwestji. konstytucje 
przez naszych dziejopisarzy, nie wiem z jakich po- 
wodów . przemilczane,. w. Vol. Legg, V. fol. 190. 
Tit. Seymików y. Seymow odprawowania, Norma. 


i Ann. 1673. „Częste abusus na seymikach y sey- 


mach Praw y Wolnego głosu nie tylko zamięszały 
Rzeczpospolitę, ale też całą zniosły już. były Wol- 
ność, y w drapieżny Kaptur przyoblekły, gdyby go 
była dobroć Boska na przeszłym seymie z niej nie 
zdarła et formam Reipublicae ad antiquum sta- 


prawie zupełnie władza prawodawcza: zby- 

k, swywola, gwałt, świątyń nawet nie sza- 
nujący, to są obrazki, któremi Krzysztof Za- 
wisza serce naszć zakrwawia; lecz nawet ten 


trafi. W śród tej wewnętrznej szermierki 
stronnictw oligarchji polskiej nie odznacza się 
Zawisza wybitnością pewnych. politycznych 
zasad, przemawia za złotą wolnością, waha 
się otwarcie zrywać. ze Ńapiechami, spokój 
Litwy w jak najgwałtowniejszy spósób zakłó- 
cającymi, zawsze troskliwy o to, aby bez 
wielkiego szwanku na suchą wypłynąć. Wiel- 
biciel wolności szlacheckiej mie mógł jednak 
powściągnąć swej pyszki pańskiej, gdy się 
biedniejszy szlachcie Kaczanowski z rodziną 
jego kolligacić ośmiela, nawet do kościoła go 
ściga i zabija! : 

Po dokonaniu tego dzikiego czynu, pisze 
Zawisza: „/iequiescać in pace: bom mu wszy- 
stkie urazy darował!” (p. 106). Krew się ści- 
tum nie przywróciła. Więc że kiedy to wymogli- 
śmy Prawo, y teraz juris nostri Dominium mamy, 
powróćmyż y $eymiki Powiatowe „do Generałów, 
które per abusum przez lat kilkadziesiąt, magno 
Reipublicae damno, steriliscebant, | Niech trzema 
lub czterema głosy wszystkie , Rzeczyposp. sprawy, 
anliquo jure et usu Przodków naszych, zgodnie 
się konkludują, niech na Seymikach wszędzie mar- 
szałkowie pluralitate vocum, obierani będą, niech 
kontradycye każdego rafionibus juris et status 
nie uporem idą, a na upor pluralitas, zgodę niech 
konkluduje, a tak Seymik nigdy się nie rozerwie, 
ani się głosu wolnego naruszy, który na Prawie 
nie na uporze jest fundowany” etc. ef. Vol. 
V. pg. 88. Tit. Wielka Rada.. Prawo nasze publi- 
czne nie tolerowało zatem obojętnie tyranji prowin- 


cjonalnej, na Liberum Veto wśród ciągłej anarchji |. 


się opierającej. A ileż to nadużyć popełniono w imię 
tego mniemanego prawa, będącego najjąskrawszem 
nadużyciem swywoli? 


` 


dziki cynizm ducha narodu zdławić nie po- ; 


Legg. |w r 


' na na taki cynizm szydzący z Boga, religji 
' i ludzi! Zapewne znajdą się, poeci, którzy 
, nieomieszkają unosić się nad takiemi. rycer- 
'skiemi dziełami-„w imię Boga!” 
„Zawisza znał naszego niezrównanego Paska, 
„odwiedził go w jego. własnej wsi. Cisowie 
w okolicy Łysej Góry; i taką o nim ciekawą 
zostawił wiadomość. „Na kucji u mnie w Du- 
'raczowię, na mojej kwaterze, był JP. hetman 
‘i siła rycerstwa; ryb miałem dostatek, utra- 
ktowałem wszystkich ad su/ficientiam, nawet 
swoich dworskich, aby. pamiętali obozową 
, kucją alias wilją Bożego Narodzenia; wypili 
,mi beczkę wina dobrego. Pierwszy dzień 
święta odprawiłem u JP. hétmana; na drugi 
! dzień byłem w Cisowie u JP. Paska, człowie- 
„ka haniebnie poczciwego, który jako mi rad 
| był, niepodobna wypisać.. W domu swoim 
szlachcie to porządny bardzo, wesoły i przy- 
| stojny; przez trzy, dni nie znaliśmy co dzień, 
60 inoc, piliśmyi hulali; dam miał siła u siebie 
| el quidem pięknych. Darował miszkatułę kie- 
t leckiej boty mosiądzem nabijaną, piękną, 
| i gotowalniową tejże roboty szkatułę wielką, 
| stół marmurowy nakładany, puzdro szlifowa- 
ne i t. d, bardzom się tam miał dobrze. 
|--Na Nowy Rok (1703) byliśmy. JP; hetma- 
„nem u św. Krzyża na nabożeństwie, tameśmy 
w stancji JKsiędza opata i obiad jedli.” 
| (p. 111.112). 

Do historji sejmów znajdzie tu historyk 
krótkie zapiski otwarcia sejmów dotyczące, 
przy których p.'Bartoszewicz bardzo trafnie 
zamieszczał w uwagach dosyć szczegółowa 

| listę posłów litewskich, na osobnym miejscu 
e zapisanych, O przej moja 
obrad bardzo rzadko Zawisza, szczegółowiej 
Napoj, j 
aleko, więcej wartości mają nię należące 
do Pamiętnika Zawiszy, lecz 4 innego ręko- 
pismu wojewody do niniejszego dzieła przez 
P: Bartoszewicza wcielone (p. 316 — 347) 


szczegóły, do konfederacji tarnogrodzkiej się 
odnoszące. 

W trzeciej części znajdujemy zapiski syna 
wojewody, Ignacego Zawiszy (369 — 381), 
poświęcone opisowi jego przygód, z których 
się pokazuje, że p. Ignacy ćwiczył się w sztu- 
ce rycerskiej w służbie saskiej, i pod tą cho- 
rągwią walezył we Węgrzech przeciw Tur- 
kom. Następujące karty są bez najmniejszego 
ogólnego interesu, aż dopiero ze stronnicą 
398 — 4:34 rozpoczyna się wedle zdania na- 
szego najważniejszy z całej książki materjak 
1) Sejm walny sześcioniedzielny w Warsza- 
wie dnia 30 m. Września r. 1720 zaczęty 
zwyczajem starym podług prawa, a potem 
niezakończony, rozpełały (pg. 418). 2) List 
Zawiszy do Pocieja pisany r. 1703 (?) o trak- 
tatach ze Szwedem, inne drobne, interes 
publiczny obchodzące notatki, jako to: pun- 
kta rąd senatorskich, i. i. 1 

P. Bartoszewiczowi należy się mie mała 
wdzięczność za to, że imię Krzy sztofa Zawi- 
szy, dotąd w piśmiennictwie naszem prawie 
nieznane z literaturą polską dosyć „wybitnie 
spoufalił, charakteryzując wszystkie jego dzie- 
ła, tak łacińskie jako 1 polskie, adna z prac 
Zawiszowych nie ma pretensji do literackie- 
go kunsztu Styl Jego Jest wedle panegiry- 
cznego nałogu wieku równie niepoprawny, 
nie naturalny jak tylu innych literatów owe- 
go CZASU, kryjących się ze swojem ubóstwem 
myśli, chromem wysłowieniem , „haniebnie” 
ograniczonym poglądem w szumie łacińskich 
nio sentencji, ale wyrazów. Nie możemy ja 
tylko pochwalić pilność p. Bartoszewicza 
z tego względu, że wszystkie wyrazy laciń- 
skie z tekstu strącił do przypisów, zastępu 
jac je w toku opowieści polskiem tłómacze- 
niem, chociaż w niektórych razach z aged 
dem szanownego Wydawcy się zgodzić nie 
możemy. I. tak materia status. (pg. 407) nie 
odpowiada przekład: „materja zasad,” bę 


przez materją status rozumie język polski: 
sprawy prawa publicznego dotyczące, materje 
stanu w politycznem znaczeniu tego wyrazu. 
„ Informant źle pana” (pg. 421) znaczy coś 
więcej aniżeli: „zawiadamiają źle pana.” 
„Aelivitas izby poselskiej,” (p. 405) nie zna- 
czy: „ważność izby poselskiej,” ale obrado- 
wanie wedle prawnych form porządku dzien= 
nego, legalną czynność, działalność izby po- 
selskiej, jak to na innych miejscach p. Barto- 
szewisz sam tłómaczy. Nie czepiamy się tych 
miejsc ze względów lexykograficznych; ma- 
jąc na uwadze czytelników nie umiejących po 
łacinie, chodzi nam o ścisłość prawniczego wy- 
słowienia, które dawna terminologja polska 
sobie przyswoiła. Ozasem nie zważa szano- 
wny w ydawca na odmienny rodzaj rzeczowni- 
ka łacińskiego a polskiego; z czego wynika 
w opowieści fałszywy rząd zaimków wzglę- 
dnych, (p. 420) trudzący uwagę przy czyta- 
niu 1 t. d. Bądź co bądź, uchybieniate nie są 
liczne. à ; 

Praktyczność tej edycji i w tem znachodzi- 
my, że p. Bartoszewicz starał się z całą skru- 
pulatnością troskliwego badacza przy wzmian- 
ee osób wedle piastowanych urzędów zamie- 
szczać ich rodowe nazwiska z całą chronolo- 
giczną pewnością. 


Najlepszą nagrodą dla szanownego Wyda- 
wey za tyle trudów będzie korzyść, jaką dzie- 


k | jopisarstwo nasze z tej publikacji odnieść mo- 


że, 1 zapewne też odniesie. ~ * 
J. K: Dr. Plebański, 


jak dotychczas rezultatów z badań mikrosko- 
pijnych.” Roztrząsnąwszy zdania i dowody 
tych mikroskopistów, którzy utrzymują, że- 
śmy już doszli do ostatnich granie tego, co do- 
konać można było mikroskopem, autor oce- 
nia krytycznie te sposoby badania, któremi 
starano się dopełnić niedostatki i rozszerzyć 
granicę działalności teraźniejszych mikro- 
skopów, oraz zastanawia się nad urządzeniem 
mikroskopów, i zastosowaniem fotografji do 
powiększania obrazów mikroskopijnych. Da- 
lej p. Łazarewicz odczyta] sprawozdanie 0 po- 
dróży odbytej przezeń za granicą 1861 roku. 
Autor opisał ważniejsze kliniki akuszeryjne: 
Brauna w Wiedniu, Sejferta w Pradze; Mar- 
tina w Berlinie, Scanzoniego w Witrzburgu 
i inne, oraz podał opisy godniejszych uwagi 
wypadków, widzianych przezeń w tych kli- 
nikach. W końcu towarzystwo wybrało dwóch 
nowych członków rzeczywistych i jednego 
korespondenta. E r- e ; 

— Obywatelowi gubernji Mińskiej, powia- 
tu Rzeczyckiego, p. Antoniemu Morawskiemu 
dozwolono wystawić w Jego majątku Cho- 
bno, kaplicę Rzymsko-Katolicką, dla odpra- 
wiania w niej nabożeństwa przez proboszcza 
miejscowego tub jego wikarego. 

— Dnia 31-go Stycznia r. b. odbyto pier- 
wszą próbną podróż po pierwszej drodze że- 
laznej Finlandzkiej. Pociąg wyruszył o godzi- 
nie 6-ej rano z Helsingforsu. Ugoszezono go 
śniadaniem u Tawasthnst, a.o 6-ej w wieczór 
był już z powrotem w domu, jo jest Helsing- 
fors. Odległość między temi dwoma mia- 
stami drogą pocztową jest 120 wiorst, żelazną 
zaś 100 wiort. 

— Jak donoszą ze Lwowa, dnia 15 Lutego 
b. r. umarła w Równem w obwodzie Sanoc- 
kim, w 56 roku życia, Marja z Chłędowskich 
Pomezańska, dawniej  wspólpracowniezka 
Dziennika Literackiego, do ktorego. napisała 
pełną humoru powieść: Nie ufaj sobie. 

Była ona siostrą Walentego Chłędow- 
skiego znanego pisarza i redaktora Halicza- 
nina i Adama Chłędowskiego założyciela 
i redaktora pierwszego Dziennika  Powsze- 
chnego w Warszawie. Zaczęła pisać w r. 1842. 
Oprócz wielu drukowanych w Dzienniku mód 
paryzkięh i innych pismach, czasowych pol- 
skich krakowskich i lwowskich, krótszych 
powiastek i rozpraw, wydała trzytomową po- 
wiesć pod tytułem Gertruda Komorowska. W rę- 
kopiśmie zostawiła również kilka powieści 
obszerniejszych, do których treść brała z dzi- 
siejszego życia spółecznego. We wszystkich 
jej powieściach charaktery kobiece kreslone 
są z wielką znajomością rzeczy. Wszędzie 
przebija się cel szlachetny. 

— Gazeta Narodni Listy donosi o wyjściu 
% druku w Pradze u Kobra „Czeskiej Frazeo- 
logji”, ułożonej przez Jana Sacha dla uczniów 
szkół filologicznych i realnych podług najzna- 
komitszych autorów, począwszy od. najda- 
wniejszych czasów aż do Amosa Komeńskie- 
go (Komeniusa). A 

— W Pradze wychodzić zacznie wkrótce 
czasopismo poświęcone muzyce, pod redakcją 
p. Ulma. Będą w nim umieszczane rozbiory 
utworów czeskich i wiadomości z historji mu- 
zyki staro-czeskiej. 

— D. 28 Lutego odbyło się w Pradze po- 
siedzenie towarzystwa nauk Lotós, na którem 
p. Koristka odczytał traktat o pomiarach ro- 
zległości gruntów i o sposobie wykazania ich 
formacji. j 

— (as czeski podaje wiadomość, że dzieła 
wydawanego w języku czeskim i niemieckim 
przez p. Franciszka Horskiego, członka to- 
warzystwa rolniczego, pod tytułem Polni ka- 
zani, wyszły z druku zeszyty drugi i trzeci, 
obejmujące piątą naukę o rolnictwie, , miano- 
wicie o siewie i uprawie gruntu. Nauka ta 
traktuje przedmiot gruntownie, a zarazem 
przystępnie. í 

— Donosiliśmy już w Dzien. Pow. 0 wy- 
daniu w Wiedniu kroniki Nestora, przez p. 
Miklosicza, który zastosował do tekstu pier- 
wotnego zasady swej gramatyki ogólno-sło- 
wiańskiej. Powiedzieliśmy tamże, 1% p. Mi- 
klosicz zamierza wydać wkrótce przekład tej- 
że kroniki najęzyk łaciński. Co do przekładu 
tegoż kronikarza na język polski, oprócz zna- 
nego już tłómaczenia, dokonanego przez Ju- 
ljana  Kotkowskiego i wydanego w Kijowie, 
drukuje się obecnie we Lwowie, w drukarni 
zakładu narodowego Ossolińskich, tekst kro- 
niki Nestora wraz z jej przekładem polskim, 
dokonanym przez A. Bielowskiego. Kronika 
ta stanowić będzie jedno-ze źródeł do dziejów 
polskich, w mającem wkrótce wyjść całkowi- 
cie z druku wspaniałem dziele Monumenta it. d. 

— W dniu 21 Lutego, paryzka Akademja 
wybrała na swego członka, na miejsce zmar- 
łego Ojca Tacordairc'a księcia Alberta de 
Broglie. (Albert de Broglie najstarszy syn 
znanego męża stanu, urodził się w 1821 r., i za- 
raz po wyjściu z Uniwersytetu zjednał sobie 
sławę publicysty, naprzód jako współpraco- 
wnik Journal des: Débats, a potem jako jeden 
m główniejszych redaktorów Correspońdent'a, 
gdzie dotąd broni interesów katolicyzmu i u- 
miarkowanego konstytucionalizpu. Nieprzy- 
Jaciel stronnictw krańcowych postępował on 
po tej samej drodze co ip. Falloux. Oprócz po- 
bieżnych artykułów, które wydał zebrane 
w 1853 r. pod „tytułem: Etudes morales ct litte- 
raires, W 18 oR r. ogłosi} dwutomowe dzieło 
Kościół i Cesarstwo rzymskie w IV wieku 
(V Eglise et P Empire romain au Iy siècle) będą- 
ce historją Konstantyna Was dzieła tego ma 
jeszcze wydać dwie następne części, obejmu- 
jące czasy Juljana Apostaty i Teodozjusza 
Wgo. Oprócz tego w „1846 r. p. de Broglie 
wydał tłomaczenie na język francuzki syste- 
matu religijnego Leibnica. 

.— Galerja Luwru w Paryżu wzbogaciła 
się znowu dwoma bardzo ciekawemi staroży- 
tnościami i kilkoma dziełami sztuki. Do mu- 
zeum egipskiego przybyło łoże pogrzebowe 

r-Chem'a, wysokiego urzędnika z czasów 
panowania króla Setis'a I. (z 19 dynastji kró- 
lów egipskich) i napis z roku XI panowania 

Takelotis a I, (2 22 dy nastji). Te dwie znako- 
mitości przy słane zostały w darze przez ks. 
Napoleona. P. Lajoie ofiarował dla muzeum 
snycercerstwa Z czasów Odrodzenia, głowę 
z marmuru hrabiny de la Fertć, dłuta Jana 
Goujon JubGrermana Pilon. Hr.Caraman, obda- 
rzył toż samo muzeum dwoma płaskorzeżbami 
z kamienia, przedstawiającemi dwa Zwycięz- 
twa, również dłuta pożej wymienionych mi- 
strzów. 


— Pewien obserwator, p. H. Sauvageon 
zamieszkały w mieście Valencji, zastanawia- 
jąc się nad zjawiskami, dającemi się spostrze- 
gać w filiżance kawy, podczas słodzenia jej 
cukrem, doszedł do następującego rezultatu, 
z którego pokazuje się, że filiżanka kawy, 
służyć może za doskonały barometr. Gdy do 
filiżanki kawy, mówi p. Sauvageon wpuści- 
my kawałek eukru i pozwolimy mu się spokoj- 
nie t. j. bez mięszania łyżeczką rozpuścić, wi- 
dzimy, że banieczki powietrza zawarte w cu- 
krze, zaczynają zaraz ukazywać się na po- 
wierzchni płynu. Jeżeli bańki te tworzą ma- 
sę nierozerwaną i pozost ają w środku filiżan- 
ki, nie wychodząc wcale na wierzch, jest to 


znak stałej pogody; jeżeli przeciwnie pjana | danych o Atenach w rozmaitych dziełach. 


w ksztalcie pierścieni wznosi się do brzegów 
naczynia, można z pewnością oczekiwać wiel- 
kiego deszczu; gdy pjana pozostaje w miej- 
scu, ale nie w środku filiżanki, jest to wróżbą 
zmiennej pogody; jeżeli wreszcie zgromadzi 
się w jednym punkcie przy brzegu naczynia, 


Jest to niewątpliwym znakiem deszczu. 


Spostrzeżenia te, porównane z wskazówka- 
mi barometru metalicznego, Bourdon'a i ba- 
rometru zwyczajnego, którego podstawą jest 
merkurjusz, pokazały się zupełnie prawdzi- 
we i dopiero przekonawszy się o tej dokła- 
dniej zgodności, mówi p. Sauvageon, podaję 


je do publicznej wiadomości. 


— Księgarnia nakładowa Karola Heyma- 
na w Berlinie ogłosiła prospekt na dzieło 


w języku polskim wyjść mające, pod tytułem: | jest handlującym. Chociaż art. 636 K. H. ta- 


Poradnik w interesach sądowych dl narodowości 
polskiej zamieszkałej w kraju pruskim. Książka 
ma obejmować około 400 stronnie i mieści: 
Wyciąg z powszechnego prawa krajowego 
i postanowień takowe odmieniających; wy- 
ciąg z ordynacji sądowej i ustaw takową od 
mieniających; wyciąg z ustaw T. 1849 i 1852 
zaprowadzających ustne i jawne postępowa- 
nie z przysięgłymi; wyciąg z ustawy r. 1852; 
względem postępowania władz policyjnych 


w sprawach o policyjne przekroczenia; wyciąg | pozwany nie wykaże innego zatrudnienia nie- 


wreszcie z regulaminu hipotecznego i posta- 
nowień uzupełniających go. Autorem dzieła 
(którego prenumerata wynosi talara) jest p. 
Ziołkowski, tłómacz przy sądzie powiatowym 
bydgoskim. 

— Dziennik Londyński Puźlischer's Circa- 
lar, rozpoczynający w 1862 roku dwudziesty 
szósty rok swego istnienia, powprowadzał do 
swej redakcji znaczne ulepszenia, powiększa- 
jące użyteczność tego pisma. W jednym 
z ostatnich numerów podaje on następującą 
wiadomość świadczącą o namiętności ludu 
angielskiego do czytania: „Z sprawozdania 
ogłoszonego o czytelniach bezpłatnych przez 
p. Smilles, głównego bibljotekarza w Man- 
chester, okazuje się, że liczba wypożyczonych 
tomow z pięciu czytelni bezpłatnych w tem 
mieście, wziąwszy w rachunek cały rok, śre- 
dnio wynosi 1369 dziennie. W EM bez- 
płatnych czytelniach w Liverpool, wypoży- 
cza się dziennie 1580 tomów, czyli o 211 wię- 
cej jak w Manchester. W dniu następnym 
po pogrzebie Księcia Alberta (w którym bi- 
blioteki były zamknięte), stawiło się 1875 
osób dla zmiany wypożyczonych dzieł; w tym 
dniu wydano 5,259 tomów w ciągu dziesię- 
ciu godzin, czyli 525 na godzinę, czyli około 
9 na minutę.” 

Porównawszy te rezultaty ;(już nie mówiąc 
o mniej posuniętych na drodze cywilizacji 
krajach) z Francją, pokaże się jak daleko ta 
ostatnia pozostała w tyle na tej drodze. Stan 
wykształcenia ludu we Francji dokładnie 
przedstawiony jest w broszurze pod tytułem: 
Ulustruclion publique et le suffrage universel, 
w której między innemi przytoczony jest 
szczegół wyjęty z urzędowej statystyki krymi- 
miaalnej Francji na rok1857,że na 1,000 oskar- 
żonych 786 nie umiało wcale, albo bardzo li- 
cho czytać i pisać. 

— Oddział literatury genewskiego insty- 
tutu narodowego wyznaczył był premium 
zą najlepszy zbiór wzorowy prozy francuzkiej 
za wieków 14—16, do czego plan był zgór 
zakreślony. Z liczby trzech prac, ay ca 
na konkurs, premium przyznane zostało zbio- 
rowi p. Monnard, protesora zwyczajnego uni- 
wersytetu w Bonn. Zbiór ten, po niektórych 
zmianach, uskutecznionych podług adnotacij, 
poczynionych przez znakomitego filologa prof. 
Adolfa Pictet (który należał do liczby sę- 
dziów konkursowych), oraz na zasadzie no- 
wych badań, ogłoszony został niedawno dru- 
kiem, w trzech tomach, pod tytułem: Chresto- 
mathie des prosateurs francais du XIV an XVI 
siècle, par Charles Monnard, professeur ordinaire 
å Vuniversiteł de Bonn (Greneveet Paris, Joel Cher- 
buliez). Tom pierwszy obejmuje rys historji 
języka francuzkiego, następnie gramatykę, 
i nareszcie dykcjonarz wyrazów i zwrotów, 
właściwych czasom od 14 do 16 stulecia. 
Tom drugi obejmuje wybór prozy elementar- 
nej, a trzeci, wzory wyższej prozy pomienio- 
nego okresu. Jakkolwiek zbiór ten wyszedł 
na świat z okoliczności wyż przytoczonego 
rozpisania konkursu, jest to atoli nie na prędce 
zrobiona kompilacja, lecz owszem, rezultat 
studjów wieloletnich. Znajdujący się w tomie 
pierwszym rys historji języka francuzkiego 
(Précis de Uhistoire de la langue française), 
jest tak dokładny, jakiego dotąd nie posiada- 
no. Również nową jest zamieszczona tamże 
gramatyka, oparta na dziełach autorow zwie- 
ków od 14 do 16; pierwsza bowiem gramaty- 
ka francuzka zjawiła się we Francji dopiero 
w 16 stuleciu i traktowała tylko język wów- 
czas używany, i to nie gruntownie. Dykcjo- 
narz wyrazów francuzkich z owych czasów 
jest także nadzwyczaj dokładny i obfity w ob- 
Jaśnienia. (i 

— W Peszcie, za sprawą znakomitego na- 
turalisty Xantus'a, utworzył się komitet, ma- 
jący na celu założenie w tem mieście ogrodu 
zoologicznego. Prof. Gerenday, dyrektor ta- 
mecznego ogrodu botanicznego oświadezył, iż 
aleja ać projektowanego ogrodu zo- 

sw TIN ie. liczac: VARY 
70 rozmaitych 6» seed liczącą przeszło 

— Starożytne Ateny'są od stu lat przed- 
miotem badań i opisów archeologów. Ilustro- 
wane dzieła o tem mieście wydawali: Nuart, 
Revett i inni w zeszłym wieku, a Blouet i 
Cockerell, po wyswobodzeniu Grecji, Obecnie 
p. Ernest Breton wydał dzieło pod tytułem: 
„Ateny, opisane i rysowane,” (Athéne, décrite 
dessinee par Ernest Breton. Un vol. in 8-v0, 
avec planches, gravures, vignettes. Paris. Gide). 
Autor opisuje każdą część miasta, wyjaśniając 


ciły i pobudziły do~oszezędnośei, oddały na 
użytek publiczny ogromny kapitał, który bez 
nich pozostałby zupełnie martwym. Małe su- 
my, muszą wprzód wzrość do znaczniejszych 
rozmiarów, nim mogą być użyte z korzyścią. 
Ileż to czasu potrzeba nim się uzbiera, szcze- 
gólniej na wsiach, suma taka, któraby mogła 
się procentować, a tymczasem jakiemiż to 
ogromnemi kapitałami, składającemi się li tyl- 
ko z bardzo drobniuchnych sumek które le- 
żałyby zamknięte w skrzyniach, obracają ka- 
sy oszczędności? jakiż to ogromny żywioł pro- 
dukcji przybywa sv ten sposób dla spółeczeń- 
stwa? Lecz główną zaletę tych zakładów kre- 
dytowych stanowi umoralnienie klas pracują- 
cych. Pobudzając ducha porządku i zabiegło- 
ści, zachęcają do pracy, przyzwyczajają do 
rozmyślania, pomagają do polubienia domo- 
wego rodzinnego ogniska, dopomagając czy to 
do założenia jakiego przemysłowego zarobko- 
wania, małego warsztatu, czy też do łączenia 
się związkami małżeńskiemi przy pomocy nie- 
wielkiego posagu, — uczą obrachowywać wła- 
sne zasoby, pamiętać o przyszłości, a co może 
najważniejsza, podnoszą moralnie ubogiego 
a pracowitego, nadając mu niejaką niezale- 
żność, przyzwyczajając go nie liczyć na poni- 
żającą jałmużnę, a raczej na własne siły i za- 
soby i wpajając w niego myśl, że jakkolwiek 
małą cząstką swego kapitału przyczynia się 
do powiększenia pomyślności całego spółe- 
czeństwa. 


' ważniejsze przedmioty za pomocą rysunków.. 
Znajdują się tu illustracje najpiękniejszych 
pomników starożytności, oraz rysunki wa- 
'żmiejszych ruin, a drobniejsze przedmioty, 
jako to: wazy, medale, napisy i t. d. doda- 
ne są jako winjety. Akropolis ze swymi po- 
' mnikami, Propileje, Parthenon, świątynia Mi- 
nerwy Polias, grota Pana i t.d., obejmują 
| pierwszą połowę książki. Następnie autor 
| przechodzi do właściwego miasta, gdzie opi- 
' suje świątynię Tezeusza, świątynię Jowisza 
olimpijskiego, portyk Agora, teatr Bachusa, 
portyk Eumenesa, pomnik Trazyllusa, Sta- 
| dium, Areopag. Książka ta jest zestawieniem 
; wszystkich najważniejszych wiadomości, po- 


We Włoszęch pierwsza kasa oszczędności 
została założona w Medjolanie 1828 r.; jedno- 
cześnie z nią powstały w Mantui, Pawji, Lodi, 
Kremonie, Bergamo i Brescji, zaprowadzone 
przez rząd. W 1827 r. założono kasę oszczę- 
dności w Turynie, w 1835 we Florencji, 
a w 1836 w Rzymie. 

U nas pierwsza kasa oszczędności została 
założona w Warszawie w 1843 roku. Istniała 
wprawdzie u nas instytucja, założona w 1827 
roku, mająca eokolwiek podobieństwa z ka- 
sami oszczędności, pod nazwą Towarzystwa 
oszczędności, lecz był to bardziej bank depozy- 
towy, przystępny raczej dla osób zamożniej- 
szych * (d. c. n.) 


2) Patrz o Kasach Oszczędności , p. Aleksandra 
Kurca. Biblioteka Warszawska.. Tom I. Styczeń, 
str. 85 i nast. 


JURISPRUDENOJA. 
Z Kodeksu Handlowego. 


Czy świadectwo władzy administra- 
cyjnej, że osoba pozwana z wekslu przed 
Sąd Handlowy nie jest handlującą, jest 
dostateczne do uznania niewłaściwości 
Sądu? 

Qzęstokroć się zdarza, że prawie w każdej 
sprawie z wekslu suchego, czyniony jest przez 
dłużnika zarzut niewłaściwości Trybunału 
Handlowego, na zasadzie świadectwa władzy 
administracyjnej, że wystawiający weksel nie 


a, 


TEATRA W WARSZAWIE. 


Wielki Teatr. — Dziś w poniedziałek d. 3 
Marca, trajedja w 5-u aktach, oryginalnie przez 
Antoniego Małeckiego napisana: List żelazny, ode- 
grana przez pp. Ckomanowskiego , HRakiewiczową, 
Bodurkiewicza, Palińską, Panczykowskiego, Chę- 
cińskiego, Trapszę, Ostrowskiego, Dąbrowskiego, 
Boczkowskiego , Fr. Królikowskiego, Prochazkę i 
Rembóckiego. 


i g è à Cena miejsc. 
J Nie należy jednak przesadzać znaczenia kas i A 

ką ekscepcję upoważnia, — jednakże, ten kto | oszczęduości, uważając je za niezawodne i sta- } rar. k... ubo rar. kc. abo 

eks 1 d DED x $ d R à Loża 1go piętra... 4 50 10 Amfiteatr 2go pięt.. „„, 75 24 
weksel podpisuje, zawsze złą wiarą działa, | nowcze lekarstwo usuwające nędzę. Nie ma | Loża parterowa.... 4 50 10 Krzesło w4 piór. ra. | 20 20 
gdy nie płacącstara się od odpowiedzialności | panaceum przeciw nędzy, równie jak i prze- | reie go piema.: < 3 % M | owsiki» 98, BYA 
wekslowej usunąć; dla tego Senat w ogólności | ciw chorobom ludzkim. Nie zawsze klasa pra- | Amfiteatr igo piętra Galerja, ieJ. num. „ 521 ,, 
1ajściślej tevo rodzaju 3 * dvi mp w 6ciu pier. rzę. 4 5 2% | Galerja, niej: nien. „, 46 
najściślej tego rodzaju spory rozstrzyga, wten- | cująca może robić oszczędności; kasy zresztą w następnych. „ 90 - 2% | Paradyz..244-+.2..0w 2214 , 


czas tylko niewłaściwość Sądu ptzyjmując, 
gdy dowiedzione jest, że wystawca nie był 
handlującym. 

Świadectwa administracyjnego nie przyj- 
muje w tej mierze za dowód zupelny, jeżeli 


jak powiedzieliśmy nie tworzą tej cnoty a tyl- 
ko przypuszczając jej istnienie, zachęcają do 
niej, usuwając możność zmarnowania pienię- 
dzy, których odbiór z kasy oszezędności jak- 
kolwiek łatwy, nie jest natychmiastowy. Za- 
kłady te więcej są pożyteczne dla pobierają- 
cych większe płace, dla pobierających je mie- 
sięcznie, kwartalnie i t. d.; i jeżeli mogą uchro- 
nić od nędzy przy pierwszym wypadku; to 


Zacznie się o godzinie 7. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dmia | marca poz 
handlowego, które główny jego sposób do ży- 
cia stanowi, albowiem władza administracyj- 
na kontroluje tylko otwarte handle pod wzglę- 


żądano 


płacono 
rsr. | kop,| rsr. | kop. 
——ae | ina 


Monety. 


dem opłaty konsensowego, lecz każdy może | przy powtórzeniu losowego nieszczęścia, cięż- Pół-Imperjały Rosyjskie. . c fonpdiogi | Yr 
w myśl art. 1 K. H. czynności handlowe wy- | kiej chorobie it. p., nie potrafią uchronić od zę | pie 2 Ta 100 "Tal. as: | Lipaza 
konywać i ztąd mieć główny sposób zarebko- | jej kościstych szponów najpracowitszego na- : Papiery. byc dosa pęszai 
wania, nie mając nawet otwartego handlu. Dla | wet człowieka. Dla tego to pomimo kas| Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 
tego też w sprawie, w której takie świadectwo | oszezędności , napotykamy na świecie nędzę sa RZE pepe A 8 | 32] — | — 
było złożone, a nie było śladu, iżby wystaw-| i tym sposobem mamy możność dopełniania skiego +: S Z PTA a 26 R py 
ca wekslu inny proceder prowadził, Senat] jednego z największych obowiązków chrze- | Listy Zast. Hl-go Okresu serya : 
uznał właściwość Trybunału Handlowego. $cijanskich, podzielenia się z bliźnim, z bra-| !i? (eprócz kuponu) za 15 rs. | 16 | 11 | — | = 
Rubinstein x Hausmann 1848. tem, owocem naszej pracy. Użyteczność sa- E A EEE ŻE Paf r * 
jat SPI, mej kasy oszczędności poznaje się nie z wyso- | Obligi współki Żeglugi Parowej | b 
Z Ustawy o Senacie. _ | kości złożonej z niej sumy, lecz z ilości ucze- w Królestwie Pols: po rś. 750. | — | = | —'| == 
Czy konstytucja z r. 1635 spłaty wi-| stników, i z częstych jej operacij, licznych | Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 

derkafów . dozwalająca, stosuje się do | wkładów i licznych zwrotów. zę nag pęki, | oraz 

zapisów dobroczynnych? | Kasy oszezędności wywodzą swój rodowód j EW E | 
Konstytucja z r. 16385 Vol. II fol. 856 do-| od instytucji założonej w 1653 r. przez neapo- | Berlin 100 Tal. | 2 M. 4106; 65 [106 | 50 
zwoliła spłaty widerkafów —strona chciała ją | litańczyka Tontini'ego. Liczne klęski spoty- | gdańsk ` p a pa "RA sida doś. eż: sry 
zastosować dò zapisu wieczystego na rzecz | kały tontiny. Z powodu swej zasady samolu- rh 100 Tal. | "rz boy R KAJ pó 
kościoła sumy pewnej, od której procent 1% | bnej, dożywotniej, niszczącej zasadę dziedzi- | Hamburg 300 BMk.| 2 M. |161 | 55 | — | — 
miał stanowić fundusz wieczysty dla Probo- | czności, będącą jedną z najtrwalszych pod- Londyn I Ft. St | 3 M. PTWT=TE 
SsZCZÓW. À staw i jednym z najważniejszych skutków zaa R oem MOZE zak © 
enat uznał: że konstytucja powyższa | prawa własności, tontiny nie są odpowiednie z o3 100Rs. |k » ca - kj RZ 
stosuje się tylko do pożyczek, jakie du- | wszelkim stanowiskom w społeczeństwie. | Paryż, 300 Fr, | 2 M. | 85 | 96 | — | — 
chowni dawali prywatnym pod nazwą| Wpłynęły one jednak na upowszechnienie | „» ; 800 Fr.; | L Mih SK. | ma so pia 
zapisów na widerkaf, takie zapisy, w któ- | zamiłowania oszczędności, chociaż zmuszały wew 189 Złe. 112 M Jo0Ą.1000-Jeroty s 


rych pewny czynsz iu vim recemplionis, 
dla pokrycia procentu płacono. Kon- 
stytucja powyższa uczyniła spłacalne- 
mi, lecz nie dotknęła zapisów dobroczyn- 
nych, których źródłem nie jest pożycz- 
ka ukryta, a ztąd do uznaniaich spłacal- 
ności nie było prawodawczego powodu. 
Osądzono zgodnie z wnioskami. 


Frentzel / Prokuratorji 1848. 


do niej niejako, zobowiązujące zbytecznie swo- 
bodę, i grożąc utratą poprzednich oszczędno- 
ści, wrazie niemożności lub niechęci robienia 
następnych. Różne niedogodności, równie 
jak i częste klęski ograniczyły rozwój tontin 
i pobudziły do obmyślenia innych zakładów 
w interesie najliczniejszej klasy, zarabiającej 
niewiele, a skutkiem tego mogącej robić nie- 
znaczne, nieregularne, niejako wypadkowe 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 67%/ę 
od Listów Zastawn: IIIgóo Okresu k. 11!/, 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina z dnia 1 marca, 


oszczędności. AD Pao. 

Pierwsze zakłady tego rodzaju, jak — = Pożyczka Rossyjska — | 8% 

egg 5 4 burgski założony 1778 r., który istniał pó AE ” „a. = | 8Y, 

„ KASY OSZOZĘDNOSOI. waka Oklekurgaki (1786 1.), Jake kasa słu- Listy + zerowe ta sa me " ae S 

Z pomiędzy wszystkich instytucij mających | żących w Bernie (1787 r.), mało znany zakład | Bilety Banku Polskiégo . — 4 84, 

na celu pomyślność klas pracujących, najpło- | W Genewie (1789 r.) i jeszcze krótsze mający |, Weksle na Warszawę . . . . . zę 88-/, 

dniejsze w skutki, są Kasy Oszczędności i Što- | istnienie tamże założony w r. 1794, jak sto- „ je wg wadi — t- hs 
warzyszenia Wzajemnej Pomocy. Kasy oszczę- | Warzyszenie użyteczności publicznej w Bazy- z Paryż ritini zgi 

dności są tworem nowożytnego ducha dobro- | lei, założone przez słynnego filozofa i filan- njo  Hamburg' 2 *,, — (15014 

czynności; obmyślane przez najczystszą filan- | tropa Iselina w r. 1794, zakłady w Getyndze PE OB paz i — | 12a 

tropię, założone z zapałem pełnym szlache- | Í Altonie (1801 r.), były tylko mniej lub wię- | Ś7t9 oe wór wulg" + ad 

tności przez ludze szanownych, administro- | 96) szczęśliwemi próbami, czasem spekuła- | ” z Górska: = z. 

wane z zupełną bezinteresownością a z wielką | jami prywathemi 1 miały raczej charakter | Renta 390 MAAS, 1 6-50 
gorliwością, popierane jednozgodnie przez banków depozytowych niż kas oszezędności.| Akcje kredytu ruchomego . `. >| Tes 


Pierwsza kasa oszczędności, o której nieco 
pewniejsze mamy wiadomości, powstała w An- 
glji, w kraju który miał największe prawo 
i obowiązek zajęcia się tak bogatą w owoce 
myślą. Priscilla Wakefield założyła w Totten- 
ham w 1798 roku bank dobroczynny dla dzie- 
ci, który w 6 lat potem rozszerzył swą dzia- 
łalność i na dorosłych. Ten bank można uwa- 
żać zæ pierwszą właściwą kasę oszczędności, 
ponióważ zasady, jakiemi obecnie rządzą się 
te instytucje są tylko rozwinięciem podstaw 
tego dobroczynnego banku. Takie były skro- 
mne początki instytucji, która dziś rozszerzy- 
ła się po całej Europie i ciągle wywiera jak 
najzbawienniejsze pod wielu względami sku- 
tki. Zakłady oszczędności z początku powoli 
się rozwijały; tak spotykamy w 1807 r. zało- 
żoną kasę oszczędności w West-Kalder przez 
Józefa Muckerset, w 1808 w Bath, w 1810. 
bardziej znaną w Ruthwel, założoną przez 
henryka Duncana i w 1813 w KEdymburgu 
rzez Forbesa. 

Dopiero po ukończeniu wojen Napoleoń- 
skich i po kongresie Wiedeńskim, w wielu 
miejscach powstają jednocześnie kasy oszczę- 


opinję publiczną. spełniły swe przeznaczenie, 
jakie im zakreśliła myśl założycieli. Wiadomo 
że są to instytucje przyjmujące, o ile można 
najmniejsze wkłady, które przynoszą procent 
następnie kapitalizowany, a które na żądanie 
mogą być zwrócone. To określenie wskazuje 
ich wartość i znaczenie. Kasy te nie tworzą 
ducha oszczędności, owszem niejako przypu- 
szczają już jego istnienie, ale ułatwiają i po- 
budzają do tej enoty. Oszczędność zaś nie 
tworzy kapitałów, będących li tylko wyni- 
kiem pracy, lecz zbiera ich żywioły cząstkowo, 
tak że razem połączone mogą przynieść poży- 
teczne owoce. Oprócz podniesienia moralno- 
ści klasy pracującej, ') choćby tylko przy- 
zwyczajaniem jej do pracy, do przewidywania 
na przyszłość, ułatwienieniem jej uzyskania 
rozkoszy życia rodzinnego 1 mniej zależnego 
od wypadków losowych, kasy oszczędności 
mają dwa nader ważne ekonomiczne skutki, 
dotyczące bezpośrednio osobistości uczestni- 
ków i dotyczące mniej dostrzeganej korzyści | P 
całego spółeczeństwa. 

Przewidująca oszczędność, poświęcająca 


DROGI ŻELAZNE. ` 


Pociągi Usobowe na Drogach Żelaznych: War- 
szawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskie, 
kursują “codziennie w następującym porządkuj 
mianowicie: , 


l. Z Warszawy: 4) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o po poż pawel 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 5l a do Sosnowców o godz. 2 po pos 
łudniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dni 
z Granicy do Szczakowy o godz 2 mni 
30, a z Sosnowców do em o godz 
3 po południu. 

8) Ogobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
dniem i przychodzi tegoż dnia: do 

tutna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnowców o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do zeza- 
kowy o godz. 7 m.30; a z Sosnowców 


obecne przyjemności dla przyszłych, jest nie- RE 3 do Katowi rana. 
tylko zaletą moralną człowieka, lecz kosi dności, na stałych podstawach, które kc Aiia © F 
dla niego konieczność. Praca dająca zarobek, | prawie żadnej nie uległy zmianie. Tak w C) Osobowo-towarowy, wychodzi © godz. 5 


założone zostały takie zakłady w Londynie 
skutkiem starań Tomasza Baringa, w Gene- 
wie, w Kalsrue, a w 1818r. za staraniem księ- 
cia La Rochefoucauld-Liancourt w Paryżu, 

dzie poprzednio wprawdzie istniały podo- 
Prego rodzaju instytucje, jako to biuro oszczę- 
dności zaprowadzone przy stowarzyszeniu 
ubezpieczeń na życie w 1787i tegoż roku za- 
łożona przez p. Fouchere, Izba zgromadzania 
kapitałów i procentów składanych, ale jako spe- 
kulacje prywatne, nie zaś zakłady dobro- 
czynne: 3 


po południu i dochodzi tylko do Kowi- 
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem. 


2. Do Warszawy: 4) pośpieszny (sznellcug) 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m. 55; z Bosnowców o godz. 2 po po- 
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m, 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w War- 
szawie o godz, 10 wieczorem. 


Osobowy: wychodzi z Granicy 0 godz. 6 
m. 380. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z Kutna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w War- 
szawie o godz. 5 po południu. 

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z £o- 

wieza o godz. 6 m. 45 z rana i staje te- 

goż dnia w Warszawie o godz 10 m. 45 

przed południem. | 


zawsze potrzebuje użycia siły; starość, choro- 
by, przesilenia przemysłowe i tysiączne inne 
wypadki pozbawiają i pracy i zarobku. Qzło- 
wiek mający dosyć siły nad sobą do oszczę- 
dzania w właściwym czasie, pozbawiając się 
chwilowych przyjemności, przekłada nad nie 
rozkosz zapewnienia sobie przyszłości i spo- 
kojności na starość. Opierając się na kapitale, 
chociaż bardzo szczupły przynoszącym pro- 
cent, powiększa produkcyjność swej pracy, 
bo sprobadinisjówy w szukaniu sarei za- 
robkowania, korzystniejsze może sobie zape- pacz 
wnić warunki. Korzyść spółeczeństwa jest Od PE dob kasy oszczędności „popierane 
dwojaka. Naprzód mniej ubogich staje się cię- | przeć 959, ya qroozynne; zaczęły się mnożyć 
żarem spółeczeństwa, które składa się z wię- stosownie i potrzeb miejscowych ; wzrost 
kszej liczby niezamożnych niż bogatych. ŚW > Ao BM — ib 
c ; zwątpieni - worzenie 
Oprócz tego kasy, które bezwątpienia zachę | J ę kàs oszczędności w depa daok triki 
cuzkich; tak, kiedy w ciągu 15 lat od 1818 do 
1833 r. założono ich 26, w następnych 4 la- 
tach (od 1834 do 1888) powstało ich 241. 


B) 


1) Godnem jest uwagi, że tam gdzie ną to zwra- 
cano uwagę, żaden z uczestników kasy oszczędności, 
nie był karany kryminalnie. 
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if ryja ERA ENTA S W DMINISTRRACYJNE 
soubo A OBWTESZCZENIA. SĄDOWE I ADMISSIS. J NE. 
- : będzie głośna in plus licytacja, na trzechletni® 
od d. 19 Maja (1 Czerwca) 1862 r. poczynaja” 
ce się, do tegoż dnia róku. 1865 trwać mające; 
wydzierżawienie dochodu z przewozu næ Wiśle 
poa miastem Włocławkiem do/kasy miasta Wło 
cławka należącego. n 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1199, 
dotychczas opłacanej, każdy więc do niej obo- 
wiązany zostaje tytułem vadium złożyć kwotę 
rs. 120 (sto dwadzieścia) lub kwit kasy Ekono- 
mieznej na wniesienie tukiejże kwoty. 

W dniach i go zinach biurowych, warunki 
przędlicytacyjne każdemi żądającemu okazy- 
wame będą tak w biurze tutejszym, jako też 
w binrze Magistratu miasta Włócławka. 

Włocławek d. 15 (27) Stycznia 1862 r. 
©) Radca Kolegialny, Adamski. 


wszechnej wiadomości, ,że:w biurze Rządu Guber- 
nialnego Augustowskiego w mieście Suwałkach na 
sali posiedzeń o godzinie 12 w południe w dniu 6 
(18) Marca r. b. odbywać się będzie publiczna in 
plus licytacja na wydzierżawienie dochodu z rybo- 
łóstwa w kanałach jako też i rzekach Jegrznia, Łek 
i Dybły w obrębie łąk Biębrzańskich na lat trzy 
to jest od;dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. z. do tegoż 
dnia i miesiąca 185% r. poczynając 0d sumy rs, 
48, a to pod warunkaini ogólnemi wskazanemi roz- 
porządzeniem Komisji : Rządowej Przychodów : 
Skarbu z daty 16 (26) Lutego 1860 r. N. 11598 i 
5096, a przez Rząd Gubernialny. w dniu 18 (30) 
Kwietnia t. r. N. 19641/0995 do powszechnej wia 
domości przez Dziennik Urzędowy N. 20 z r. 1860 
podanemi. 

Każdy więc mający chęć udziału w powyższej 
licytacji obowiązany jest zgłosić się w terminie 
oznaczonym i złożyć: 

a” Swiadectwo- kwalifikaeyjue postanowieniem 
Księcia Namiestnika Królestwa z dnia, 24 Sty- 
czpia 1818 r. przepisane. 

b) Kwit kasy Skarbowej na” złożone vadium 
w kwocie rs. 12. Aby zaś świadćctwa kwalifika- 


(N. D. 882) Rząd Gubernalny 
Warszawski. © 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w biu- 
rzę Magistratu miasta Goszczyna, przed, Asezo- 
rem Ekonomicząym Okręgu Warszawskiego, 
w dniu 1 (13) Marca r. b. o godzinie 12 z połu- 
dnia odbędzie się głośna in plus licytacja ina 
wieczyste wydzierżawienie gruntów Skarbowych 
pomiędzy gruntami miasta Goszczyna w Powie- 
cie Warszawskim położonych. oddzielnie działa- 
mi jak następuje: 

1. Działu I. zawierającego obszerności mor- 

gów 9 prętów 166, miary nowo-polskiej. 2% obo- 
wiązkiem opłaty czynszu vs. 18 kop.  9'/p to 
cznie,/ą to poczynająe in plusod rs. 52 kop. 38 
wkupnego. : 
_9, Działu IV. zawierającego morg 30 prętów 
192, z obowiązkiem opłaty czynszu rs. 29 kop. 
30 rocznie; ,a to ia plusod rs 117 k. 20, wiku- 
pnego. 

3. Dziąłu:V![. mającego morg Y prętów 216, 
z obowiązkiem opłaty czynszu rs, Lt kop 6 
rocznie, a toinplus od rs. 44 kopiejęk 24, 


'Numerem, trzema pierwszemi literami nazwiska 
1 
wagą chleba np. STE 


3, Kupującym rzeźnicy: obowiązani są dą- 
wać marki papierowe ze stosownym napisem do 
gatunku I. koloru czerwonego, do gatunku IL. 
kolóru niebieskiego, do gatunku III koloru 
białego. S 

4. Żadne dokładki miejsca mieć nie mogą, 
chyba na wyraźne żądanie osoby kupującej 

5 Polędwica ma być sprzedawaną częściowo 
na funty. 

6. Rzeźnicy niestosujący się do Taxy i za- 
strzeżeń niniejszyah, podlegać będą karze pra- 
wem. policyjnym zagrożonej, a lubo dozór w tej 
mierze polecony jest Komisarzom Policji Wy- 
konawczej i Komisarzowi, Taxowemu wolno 
jednakże każdemu o dostrzeżónych uchybiea 
niach rzeźników, zawiadomić któregobądź z po- 
mienionych Komisarzy lub bezpośrodnio Ma- 
gistrat albo Policją. 

~ Uwaga. Taxa powyżza stanowi cenę po ja- 
kiej mięso najwyżej sprzedawane być ma, - nie 
tamując sprzedaży po cenach niższych. 

Którą to taxo Magistrat miasta Warszawy na 
miesią: Marzec 1862 roku ogłasza ido wyko- 
nania podaje. 


, UWIADOMIENIA. 
(N.D. 957) Komisja Rządowa 
i Sprawiedliwości. : 

À Ogies: iż nadesłan „drogą urzędową akt zej- 
ścia kupca Henryka Flatati z Warszawy pocho: 
dżącego, a /'wduilr 20 Listopada r. z. w'Berlinie | 
zmsrłego, przesłała. Prokuratorowi Królewskiemu 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie do odpo - 
wiedniego przepisom prawa postąpienia. 


i.: Warszawa d. 13 (29) Stycznia 1862 r. 


| „e upow: Dyrektor Kancelarji, 
Radca Stanu, J. Ornowski. 


ONDI 


(11) 

4, W piekarniach, jatkach, lub przy straga 
nach, powinay: się znajdować szale z wagą szem; 
plowaną, tudzież niniejsza taxa powinna być 
w miejscu widocznem zawieszoną, ażeby każdy 
mógł się o wadze Chleba przekonać. A 

5, Piekarz niestosujący się do niniejszej taxy 
i zastrzeżeń, ulegnie kartom Prawem Policyjnym 
przepisanym. Jakkolwiek zaś dozór nad tem, 
poruczeny jest Komisarzowi taxowemu i Ko- 
| misarzom Cyrkułowym Policji  Wykonawezćj 
| wolno wszakże każdemu o dostrzeżonych uchy- 
bieniach piekarza, podąć uwiadomienie które - 
mubądź z Policyjnych Komisarzy lub bezpo- 
średnio Magistratowi albo Policji, 

Uwaga. 'Taxa powyższa stanowi cenę po 
| jskiej Chleb i Bałki najwyżej sprzedawanę być 

mają, pie twmująe sprzedaży pó cenach niższych. 

Którą to /Taxę, Magistrat Miasta, Warszaw y 
na miesiąc Marzec ogłasza i do wykonania 
podaje. | t 


— 
F(N. D. 1055)Komisja Rządowa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 

kuje pięć p 0 YA do korzystania 


(N. D. 981) Magistrat Masta 
Sandomierza. ` 
Z mocy Reskryptu Rządu Gubernialnego Ra- 
domskiego z dnia 3 (15) Lipra/1861r. N. 39814 
pizez rozporządzenie We, Naęzelniką Powiatu 
Sandomierskiego z dnia 11 (23) Sierpnia.1861 


tórych emysławie i sakceso - iái A i i j gły być wézebniej roz i ier- H 5 i 
rac A W lipii pezkioj, meja prang. aa TETEL p. o. Prezydenta, Woyda. 20. Ero ` p 4. Działu VIII. zawierającego mory 8 prętów sa A ah anni 4 "FWD - „| dnia 14 ,26) Matca 1862 r. dó godziny jedena- 
. Sukcesorowie linji męzkiej imienia Burowie , p. 0. Prezydenta, Woyda. = 'wić Rządowi Gu‘ ernialnemu najpóźniej na dni 3 stej przed poładniem odbywać się będzie w Ma- 


114, z obówiążkiem opłaty czynszu rs. 1% kop. 
51 rocznie, a to in plus od; rs, 56/kop. 22, 
wkupnego. 
5. Działu XII. mającego morg 4 prętów 279, 
z obowiązkiem opłaty czynszu rs, 7 kop. 22 '/ 
rocznie a to in plus od rs. 28 kop. 90 wkupuego. 
6. Działu XIIE mającego morg 25 prętów 219 
z obowiązkiem opłaty czynszu rs. 15 kop. 87/4 
rocznie, a to in plus od rs. 63 kop. 50 wkupnego. 
1. Działu XV. mającego morg 5 prętów 55 z 
'obowiążkiem opłaty czynszu vs. 5 kop. 68!/ą 
rocznie, ia to inplus od rs. 22 kop. 74 wkupnego. 
8. Działu XVI. mającego moig 4 prętów 268, 
zobowiązkiem opłaty ezynszu rs.4ł kop. 89, 


Naczelnik Kancellaryi, Luceński. 


TAXA MIĘSA 
przez Komisję taxową postanowiona 
Na miesiąc Marzec 1862 r. 
Sporządzona odpowiednio do zasad wskaza- 
nych dekrętem królewskim. z dnia 7 „Maja, 
1812 r. tudzież postanowieniem Rady Admini- 
stracyjnej Królestwa z dnia 18 (30) Październi- 
ka 1857 roku i Reskryptem Komisji Rządowej ` 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych 2 dnia 

7 (19) Grudnia tr. Nr. 42,075/20,975. 


ckich|po braciach zapisodawcy Andrzeju i Woj- 
ciechu/ ns jl f f 

2. Sukcesorowie linji żeńskiej innych bliższy ch 
ego, krewnych, sce] 

''8. Sfkcesorowie Bartłomieja Kossakowskicgo 
niegdy Komisarza b. Komissji Województwa Lu- 
belskie i LS Ń i 

4. W braku krewnych inni ubodzy uczniowie 
odznaczający się moralnym prowadzeniem i pilno- 
ścią w naukach. ich > a 

„Z dwóch powyższych stypendjów po rs. 69 
kop. 74 V4 rocznie, korzystać mogą kandydaci pod 
Nami I 2.i 3 wymienionemi uczęszczający na na- 


przed terminem licytacyjnym, przytem Rząd Gu- 
berhialny oświadcza interesentom, że żadne zastrze“ 
żenia ze strony ubiegających się dó tej dzierżawy 
przyjęte inie będą, zatem deklaracje ich winny 
być bezwarunkowe, oraz każdy kto się utrzyma 
przy licytacji od daty podpisania protokółu licy- 
tacyjnego staje się obowiązanym względem Rządu 
pod utratą złożonego vadiam i ogłoszenia na jego 
risico nowej licytacji, a chociażby zatwierdzenie 
tego protokółu lub nieprzyjęcie onego później jak 
w miesiąc od jego daty przez Komisję Rządową 
Przychodów i Skarbu nastąpiło, zrzeka się rosz- 
czenia żtąd wszelkich pretensji. © 


Naczelnik Kancellaryi, Luceński, gistracie miasta Sandomierza; publiczna licyta- 
cja przez dekląracje opieczętówane na trzech- 
letnie od 1 Lipca 1862 r. wydzierżawienie pro- 
pinacji wiejskiej Sandomierskiej stanowiącej 
własność miasta Sandomierza, we wsiach: Ra- 
doczki, Wysiadłów íl Ocinęk z należącemi do tej 
propinącji zabudowaniami i gruntami, a to in 
plus od sumy rs. 266 kop. 28, wyraźniej dwie- 
ście. sześćdziesiąt sześć kopiejek dwadzieścia 
ośm. MiTo 

Każdy mający „chęć abiegasiia się o pomis- 
nioną „dzierżawę (wyjąwszy, starozakonnych 
którzy stosownie do obowiązujących przepisów 


(| ATX. A 
Podrobów wołowych koszernych 
przez Komisję Taxową postanowiona 
na miesiąc Marzec 1862 r. 

Sporządzona na zasadzie” Resktyptów JW. 
Generała Adjutanta Warszawskiego Wojennego 
Gubernatora z daty 14 (26) Distopada 1834 r. 
Nr. 6,402, z daty 24, Listopada (6 Grudnia) 
t r. Nr 1,122, oraz zdnia 25 Lutego 49 Marca) 
|| 1835 r. Nr. 388. 


y 


i i Szkół Wyższych i żuberni ga jesźc: ó- ierżawić ni 

Siain KOGA” Diddan: nal arinei Lop PAN hhi Za Całą 7a fantih to in plas od bs. 19 Kop: 56, w kupnego, Nadto Rad Gubernialny pstizega jeszeze wsp | dochodu tego dzierżawić niehðgay winien jak 
alówych pod Ni. 4 tylko ci.którzy pobierają Suki a) na gatunek mięsa 4 CENA KEN R Każdy przeto chęć licytów nia mający, z wyż p ieaoiasyah Ait a A EZ AT Eih deklaracją: swą na papierze stempla szaeunko: 
pia i Ę żą: rs. kop: 8. : : i konnych, załosić się zechcę | dźieladia 3 9 zo ja ch do zmiej” | a OR any SCE x 

w jednem z Gimnazjum w Warszawie» NE co diry OREN Za Głowę LEA V E Iaszabiomo gat qso feh, sażonić „8 mirzy | szenia korzyści jakie Skarb z tej licytacji osiągnąć | wea „o kop- dn podie „aids za iptącze 
Trzy stypendja, każde po rs. 93 rocznie, prze- . Krzyżowa górna, foOÓwór LEPSZĄ DUE ADA TE gii jed, RAR, KIRA żamiekżył,. gdyż | ważia |przeciwkym winki: tego | MEZO wią Fpaelnie nypisgon y ne K: swialę- 
meza ży way kid pad Si | o cą wenę mape 0a made 2” | papa w pa ów łowić pasy | aaasta a rapownzalmwi zazna bd | u aa podała wu 
ZD ZAŻA Umar aw EH Shi i IE IONAD w Pte ł e/i K 7 o innyoh itta kabi Key taca bliższą wijeloi gniçci zostaną, | stosownie) do, zeskrypta Komi dziości szkóiąca lakie zapłódzętntianą póki 

- i= 4 p sę | „ Dudy z płucą i letkiem — 13 1 6 ti aa Akaan ria Rządowej Przychodów i Skarbu z dnia 16 (28) : i ak A EAA 
rurgicznej w Warszawie, lub w Uniwersytetach Ce- 2 ALE lag 1. „ Sledzionę — 13 4 j a (A NE iran ne is Czerwca 1860 r. Nr. 36204/16222 plus licytant o- 2a o ip gym epa Zryw zy 
SETSEWA:”. 002707 ; z RGT „ Cztery nogi — 30 Ti | Se S DODE zadna A ia op | bowiążamy jest ponieść koszta ogłoszeń nie tylko | | BONA TY? |. TAA An Laiha ri arad gG 
Stypendja dla kandynatów wymienionych pod i Siapałpiędóga 6 wWownię: ; ' za jedną Sk ta głllnóśc. RBP. ŻY wdSa ostatniej ale i poprzednich do skutku nie doprowa- E rady CA pri GK) może każdy w tym- 
Nr. | mogą być przyznawane na 2 BC a trzna) s „Ogół 2 4 26 Śtyczni dzonych licytaacji: beklatatje któreb dbejnowkł y zastrzeżeni 
ukończenia przez, nich nauk w właściwym zakła- ai À O E EPE ER ta. | Warszawa d. 26 Stycznia (7 Lut go) 1862 r. Suwałki dnia 6 (18) Lutego 1862 r. ji by obejmowały zastrzeżenia 
dzie rega. oA dla innych zaś kandydatów tylko Biodra seme, rerńawcy, k: qzernego doshodnterdeslustar |1 Gubernator Cywilny Za Gubernatora Cywilnego, warunkom: lieytącyjnym przeciwne, w którychby 


Kotlet vel cienkie żebra nowiońej Taxą ceny, ozora, mają, prawo po- | niezpajdowało się świadęctwo łub kwit vadial- 
ny. tudzież, z powodu pomyłek, skrobań lub 
pizekreśleń podlegające wątpliwerhu lub wielo- 
licznemu rozamieńiu, | za niebyłe i żadne będą 


poczytame. ; 


Radca Rządu Gubernialnego, 
Radca Stanu, Bobrowski. 


(2) za Naczelnika Kancelarji, Tryniszewski. 


nia jedeń ro | i 
konkurencji Sukcesorów i krewnych linia 

młodszych i dalszych ustępować winna pierwszeń- 

stwa starszej i bliższej, p1 i 


13) Radca Tajny, Łaszczyński. 
Naczelnik Kancelarji, Świętochowski. 


2 

3 funt — 8 Ą Ą y 

4, Zbrzeżna zrazowa. bierać od niego po kop. sr. trży za funt, a to 
5.. Plecowa vel łopatka. | nj na'mocy Postanowienia Rady Administracyjnej 
6 
7 


„. Krzyżowa spodnia. Królestwa z daty 30 Października (11 Listopa- 


. Mostek z grychtem. da) 1934 r—Zaś na zasadzie decyzji tejże Ra- 


ź i- 20. „LŚ À be ziel ? ` 
Ki wma d sic w ch pożejajiej: jesiego z b) Ina gatunek mięsa Ii ! Maoa Jo TA z dnia;5 M 7 Faździćrniku (N. D. 2 prag Gubernialny (N. 814) Naczelnik Powiatu Wzór do deklaracji, 
siąca od/daty niniejszego ogłoszenia przy poda- do którego należą: f r. po kop.. I na rzecz etatu gminy Sta- á | adonski. o Stanisławowskiego, j Wśkutelć oċłosżenià Magi ý 
e R yon 7 E daśłodyi awàj 1. Góra % paskièm środkó- rozakounych od funta ozora opłicane będzie. Podaje dy powszechnej wiadomości, iż w dniu A „ży 2 fosianii doż0x is Skutek. ogłoszema Magistratu miasta Si- 
e: Fak gga Aa rh euesan ie l gioii * 04171 Przepisy ogólne. i (18) Marea 11869 Sroki "w -biurzó Nuczejaika! |. V btia Nisko ali. we wi Postoliska | opięte Adie iC T) eotea 1802 22 Nr.A988 
Surowieckich, lub Bartłomieja: Kossakowskiego do- | <2: Podgórniea. j Trudożnew hae pPRtedrós piodfobównpd eak oPAniatn iR Węskiyico) dbo laip eien io7fanja Sdby wat ię js OSAL ODA raz Weer i mie AUOD pliczek cą. te podejmalg PH 
z A n E EN Ke „ Szp A Aat rowa karą obowiązani takowe wedle niniejszej | przez rozpieczętowanie deklaracji na budowę do- pi, bo > z $ wziąść, ,w trzechletnig 0d Unia Jzerwca. (1 
wody legitymacji familijnej, a: ini kandydaci nie ZE ULU WLAŚ | Tasty sprzedawać, bez żadnych jakichkolwiek mu'dla organiąty i alag kościelnych w para. | ście Mika 'w biiirże' Powiatu dia 7 (19 Marca | Lipca) (863 i dzieiżawę propinócją wiejską do 
pochodzący z tych famili ap arrow 4. Łata v. Szpúhdėr z dziurą. i| dodatkowych opłat. „Śr l fii Leszczynach w Powiecie Kieleekim leżącej, | ™ b o godzinie LI z rana, i zacznie się od sumy | kązymiasta Sandomierza naldżącą z przyłączone- 
w formie przepięanój |wydzya, sk d wę p de "| 05. Szpunder poprzeczny ud i Taxa ta winna być w jatkach na widoku | na którą koszta są zatwierdzone w sumie rabh rs. 1946 kop. 85 kosztorysem obliczonej, oraz że | gy; do niej zabudowaniami i gruntami we wsiach 
i drudzy prócz tego metrykę uro ng: rado |-boku. funt — 6'2 | przybitą. | - / »|ssrebiem 783 kopicjek 441/. -Wpranki do licyż | maae? chęć podjęcia się tej entrepryzy, wioni SĄ | Kamėlaryjnych; Radoszki, Wysiadłów i Ocinek 
ctwo właściwego Ziwierzchnika Zakładu aukowego Ga Kark |. Każdy doznająty pokrzywdzenia ia wadze | tacji wraz; z wykazem kosztów przejrzeć no- Ww. terminie oznaczonymi stawić się, vadium w ilo- | za opłatą czynszu rocznego rs, kop. 
w którym pobierają nauki o swojem sprawowania 7. Mięso od pręgi v. goleni. | lub cenie, pođu swe, zażalenie wprost do Ma- | żna w biurze Naczelnika Powiatu Kieleckiego. ści rs. 389 kop. 40 do kasy Powiatowej złożyć. | wyraźniej rubli srebrem kopiejek” *” podda- 
się i postępie-w naukach. 8. Podgardle. gistratu; Policji” Inb do Komisarzy Policyi Wy- | Wzywająe więc mających chęć pódjęcia się tej | | Apszlag kosztów; zyswiki iinne warunki wbiu= | jge się wszelkim  zastrzeżeniom i obowiązkom 
ż a J „rze mojem, przejrzeć można. ;;; wipostàanowionych ku tęmu warunkach zimić- 


konawczćj i /Tax celem przykładnego ukarania | entrepryzy, aby deklaracje swe na dzień 1 (18). 


Warszawa dnia 13 (25) Lutego 1862 ». 9. Kapturyzświeczką,(część | 


Mińsk dnia 26 Stycznia (7 Lutego) 1862 r. szczonych. Zaświadczenie albo kwit kasy,..., na 


ie | gð : wewnętrzna.) diąfragma, y winnych, "2 Marca. 1862 r, ; przed godziną 12 z rana pod Zi 
. 0. Dyrektora Wydziału, 10. Ogon. 3 Którą to Taxę Magistrat Miasta Warszawy | adresem Naczelnika Powiatu Kieleckiego w na> (3) Asesor Kolegjaloy, Rzymski. złożone wniej vadium gotowizną rs. trzydzieści 

Radca Stanu, J. Korzeniowski. d) Za Polgäwicy funt — 16 na miesiąc Marzec 1862 roku ogłasza, i do | stępującej treści: 5 k n ___ | wynoszące dołączam, które wrazie nieatrzynna- 
Hrobne części, i wykonania podaje, Że podejmuję się entrepryzy budowy domu nia się przy dzierżawie sam odbiove (lub) pro- 


Naczelnik Wy działa, Puchalski. (N. D. 1037) Naczelnik Powiatu 
Rąwskiego. - 

Ną, zasadzie reskryptu Rządu Gubernialnego 
z dnia 16 (28) Grudnia r. z, Nr, 105363/29790 
Naczelnik Powiatu zawiadama publiczność intere- 
sowaną, że w dniu 9 (21) Marca r. b. o godzinie: 
10 z rana w mieście Rawie odbywać się będzie 
w biurze Powiatowym głośna in minus licytacja: 
na entrepryzę reperacji ławek w kościele! Lwan-/ 


szę zwrócić na mój koszt. do miejsca zamie- 
szkanią. TE 

Stałe moje zamieszkanie jest w.... 

Pisałem w....dnia....miesiąca....roku. ... 

Na kopercie napisać: „do W. Prezydenta mia 
sta Sandomierzu /eklaracja do licytacji odby- 
wać się mającej dnia 14 (26) Mavca 1862 roku 
nai wydzierżawienie. propinacji wiejskiej do 
miasta. Sandomierza należącej. ME 


dla organisty: sług kościelnych w parafii Lesz- 
czyny « w Powiecie: Kieleckim „leżącej, podług. 
wykazu kosztów za sumę. rub..sreb. N, podda- 
jąc się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach do licytacji domieszezónym. `, 

0 Na dotrzymanie kontraktu składam vadium 
| w kwocie rs. 78 wyraźnie N. i ua to kwit ka- 
sy N, załączam, |, 


e stałe zamieszkanie mam w N i wrazie nie 


Za dziesięć wiązków flaków. funt 48 
„ Serge eate: 

++  Wątrobę. 

3  Dudy z płucą i letkiem. 
» Cynadry. $ 

pi Ozón SĄ > 

„ Głowę z mordą. vosi 
„Cztery nogi. 

„  Śledzionę 


t 


Warszawk d. 16 (28) Lùtego 1862 r. ' 


p-o, Prezydenta, Woyda. 
Naczelnik Kancellaryi, Luceński. 


i 
OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 
— HOO EESE DOD MINT NE 


N. D. 1088) Komisja Rządowa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego: 
Doszło | do wiadomości Komisji Rządowej, iż, 
jeden z drukarzy zagranicznych, chcąc wprowa- 
dzić do Królestwa Polskiego dzieła hebrajskie 
za sodę A drukowane, wydanemi plakatami, 


————— 
(NED: 9) Podpisany Patron jako Obrońca | 


GHIYEEHA 


: pobadza do mijania przepisów p u Ashi Funt czystego łoju. 9'/ą Astonipęo tostbwyskiopo b „acer wę ży endl ca ar licytacji, żądam zwrotu przez | gjelicko-Augsburskim w mieście Brzezinach i urzą- Sandomierz d. 5 (17, Lutego 1362 r 
książek" hebrajskich» zagranicy, twierdzą, ” „Pud i "g 80/7 | gu Kowalskiego w mieście Okręgowem Kowalu | pocztę łewitu, na złożone vádiūm/^a mój koszt | dzenia parkanu drewnianego przy cmentarzu tegoż | (2) Prózydóit, 5 Maczewskii TO / 
O I w 


iż dzieła te bęz opłaty mogą być wprowadzane 
do kraju tutejszęgo. |; 

Dla wyprowadzania z błędu nieświadomych 
-tego rodzaju-przepisów; Komisja Rządowa ogh 
sza: że do ow ata od książek hebrajskich 
za koo a PRADU i a tu Dlr wpró- 
wadzanych, przępisana Reskryptami JW. Mi- 
nistrą Oświecenia Narodowego z dnia 31 Paż- 

ierni -te Bistopada 1859 r: apartem 
aa Naj AYE ch ukazach, ciągle jest pobieraną 
i żadnym: nowym przepisem nie jest zniesioną, 
„że takowe dzieła i pisma podlegają cenzurze, 


i Józefata Wichrowskiego w własnych dobrach 
Beszyna Okręgu Kowalskim mieszkających, 
w wykonaniu wyroku. Trybunału Cywilnego 
Gubernii W:uszawskiej w Warszawie 1 113) 
Listopada ib. r., z ilacji zapadłego, wzywam 
wszystkich, jnteresowanych i mogących mieć 
| pretensje do Antoniego Mostowskiego b. Ko- | 
mornika: w Okręgu Kowalskim, Włocławskim 
ï Ralziejowskim z tytułu urzędowania tegoż, i 
aby;takowe najdalej w ciągu trzech miesięcy 
od duty pierwszego ogłoszenia bądź przez poda= 
nie do Prokurątóra przy Trybunale Cywil 


lub zatrzymania takowego, aż (lo mojego, zgło- 
szenia się, 

Pisałem w N, dnia N. miesiąca N roku N. 
z własnoręcznym z imienia i nazwiska: podpi- 
sem nadesłali, oświadcza, że później 'złożólie 
przyjęte nie; będą. . 

Radom d. 25 Stycznia (6 Lutego) 1862 r., 
: za Gubernatora Cý wilnego, 
(8) 7 Radca Gubernialny, Statkowski, 

za Naczelnika Kaacelarji, Galiński. 


kościoła, poczynając od $umy anszlagowej rsr, 
(498 kop. 66. ) 

Każdy mający chęć podjęcia się tej entrepryzy 
(wyłącznie „osób wyznania , niechrześcijańskie- 
go) winien się zgłosić w miejscu i terminie 
wyżej oznaczonym przy złożeniu kwitu którejkol- 
| wiek kasy Rządowej na złożone vadium wyrówny- 
„wające 1/,, części sumy anszlagowej /tó jest. rs. 
49 kop. 80 które nieutrzymującemu się przy tej 
entrepryzie, zaraz zwrócone będzie, utrzymującego 
się zaś hżyte będzie na kaucję jaką po zatwier- 


„  Funt-kogci. — 2 
Uwaga, Kości które mają być odłączone od 
mięsa i oddzielnie sprzedawane nazywają się: 

W gatunku pierwszym mięsa: udowa zwana 
przez rzęźników rurą ź jabłkiem, 'a kość krzy- 
żowa nazwana kostkami z pięczeni krzyżowćj. 

W gatunku Uapi: kość karkowa i;pndbaj; ; 
cze, składające się z kości sprychowćj i łokcio- 
wój, a nazwana przez. rzeźńików kością z pręzi 

W gatunku trzecim: goleń czyli kolana nóg 
tylaych. tx pO ! 


(N. D. 1113) Rejent Kancelatjt 
x OkreguSzydlowskiego 

Zawiadamia, że ria skutek uchwały Rady fami- 
lijnej w opiece nielętniego Józefa Klijewicza w Są- 
dzie, Pokoju Okręgu i miastą Warszawy Wydziału 
IM. w dniu 10 (22) Października 1856 r. nastą- 
pionej, przez Trybunał/Warszawski decyzją z d. 80 
Stycznia (11 Lutego) 1860 ri potwierdzonej, oraz 
faktu prz z Teofila i Antoniego Klijewiczów pęłno- 
letnich. SSrów niegdy Franciszka i Józefy małżon- 


-.a niestosująćy się do przepisów w tej mierze LL. Wieprzowina. - kop. if nym tutejszym i złożenie dowodów i,zapozwów (N. D. 1022) Rząd Guberhialny dzenia protokółu licytacyjnego złożyć będzie obo- ków Klijewiczów przed Wojciechem Śfiwiński 
„tojest: przemycający dzieła i pisma hebrajskie |  yjeprzowiny ze skórą funt ©.) 84, | lub też przez zapisanie ostrzeżenia na kaucji Augustowski. ETS i "kosztów k Rejentem K se E Ziemiańskiej W Wars à fie 
z zagranicy i legają karze kodeksem kar prze- Schabu funt : : Ti za rzeczonym Komornikiem w dziale IV wykazu Stosownie do, r skryptu Komisji Rządowej |. Waryoki tej gatrepryzy j qopzlag je M B- TA E 8 Ah S0 Hi ih pary BEH. bt 
„widzianej. | - Ża Głowę i ozór 64 hypotecznego dóbr Ziemskich Beszyna w Okrę- | Przychodów i Skarbu z d. 28, Grudnia (9 Styr SRA M goczinach ye ki: HI safe daną zostanie, w dodzie działów. e Tae 

s Wątrobę, Nere, i płuca 28 gu Kowalskim położonych pod Nr. 17 zabez- | cznia) 1861/2 r. Nr. 62,060/28,086, Rząd Gu- wiatu Rawskiego przejrzane być mog4. i i piżez, pi ną 


z Warsząwa d. 13 (25) Lutego 1862 r. licytacją przed podpisanem Paa w; Kancelarji 
2 


„, Nerki ze śłedzioną i mleczkiem 6 pieczonej objawili i zameldowałi, wrazie bowiem | bernialny podaje do powszechnej w iadomości, że | Rawa dnią 16 (28) Stycznia 1862 r. jego w. mieście Chmielnżku pod N. ułrzymywa- 


8: -g upow. Dyrektora Głównego, „ Sadła świeżego funt BERU przeciwnym, po bezskutecznym upływie zakre- | w biurze Rzącu Gubernialnego Augustówskie- Dobrowolski, nej. Nieruchomość w mieście. Chmielniku Okręgu 

e. | o, Dyrektora Wydziały, 7 Sargini jop inego funto 21 ślonego terwiny, uczynię w Trybunale dalszy go w mieście Pagel sa A próg pia j PADDY: 4L | Szydłowskim. Powiecie Stopnickim przy ulicy Bu- 
s „BE e oniny świężćj funt | 14 wniosek ; o nąkazanie wykreślenia kaucji po- | dzinie 12 w południe w dniu 6 (18) Marca. 5. PI f { znicznej pod N. 247 poloż i 

„Radi a Stanu, J. "Z. r ditto VAN EA wędzonćj 17 wołanej. j 4 | s | odbywóć się będzie publiczna im plus licytucja Sód” dł Naczelnik Powiatu ap aeda a Akta: popowe iw 

za Dyrektora Kancelarji, Wendorfi „ 4nogipo pierwsżą pecine © ^ 17 ' „Warszawa d. 2 (14) Listopada 1861 r. | | ne wydzierżawienie ośńily przemy stowej pod a wa: gł tę cemi, hypotekę uregulowaną w Sądzię Pokojui 


zwąemłynarskiej we wsi Strękowiźnie ekonomii 
Wizy obejmnjącej przestrzeni morgów 25 jwęt. 
260 miary nowopolskiej na lat 12 (1862—74) por 
czynająć od samy i$, 17, a to pod warunkami 
ogółnemi. © Í l 

Każdy mając zamiar ubiegania się 0 tę dzier- 
żawę, winien znajdować się, w miejsen i termi- 
nie wyżej oznaczonym zaopatrzony: | 

a) W świadectwo kwalifikacyjne postanowie- 
nia Księcia Namiestnika Królewskiego d. 24 
Stycznia '1818 r, przepisane, a wydane 'przeż 
Naczelnika właściwego Powiatu: wedłe. wzora: 
przez Komisję Rządową Przychodów i Skarbu 


Kómisja Rzządowa Spraw Wewnętrznych re: 
skryptem 4/d. 10 (22) Stycznia r. b. N 23349 
i 87041, zatwierdziła anszlag na reperację 
Hauptwachu. wojskowego w m, Kalwarji na 
rs. 105 k. 48 na zasadzie więc reskryptu Rządu 
Gubernialnego z u. 19 $1) t. mir. N.5l49i 
1517 odbywać się będzie dnia 14 (26) Marca 
r. b. o godzinie 3 z południa wbiórze moji m in 
'mit.us, prze opieczętowane deklarację licytacja 
na tę reperację. i 

Przystępujący do licytacji obowiązany złożyć 
deklarację opieczętowana, czysto,  czytelnie:i 
bez. poprawek, napisaną podług: poniższego. 


III. Cielęcina. 11M 
Gdy w obliczeniy stosusku; geny 
ciełąt do wagi otrzyminego znieh mię- 
sa w przecięciu wypada wartość fun- 
ta mięsą ciełęcego pó kop. 81%, a ta- 
ka wartość podług przepisów obowią- 
zujących stanowić ma zasadę do taxy 
na mięso cielęce, względnie zatem do 
tej wartoś ii uregalowanąa taxą wypada 
jak następuje: a 
|-a) na gatunek 1, 
do. którego. należą: 
Obie ówiartki tylne z forszlakiemi 


Okręgu Szydłowskiego mająca, składająca się zdo- 
mu drewnianego parterowego wktórym jest stancej 
4,/ % kómorki, sień, dwie pi wnice murowane skle- 
pione, dwa chlewy przystawione i obórką ożerdzo- 
na, z; ogroda warzywnego przy nim w którym znaj- 
duje się kopalnia kamienia, óraz po zą domem tym 
leżących, łanu gruotu staj 5 obejmującego i grun- 
|tu'ezyli pola Stefanka zwanego przez dwa staje za- 
gónów 137 mającego, wraz. z pliner juntu przy 
nim. należące do; sukcesorów Franciszka i Józefy 
małżonków Klijewiczów, to jest nieletniego Józéfa 
Klijewicza którego opiekunem głównym jest Anto- 
ni Klijewicz, a przydabym ` Paweł, Dubeltowicz 


w ee 3 i Józef Piwoński, Patron. 
„ (N. D; 1020) Rząd Gubernia my, Sz” 

st i Plocki. 

Sekretarz |Kolegjalny, Ludwik Orzeszko były 
tłomacz pism rosyjskich, w biurze: Naczelnika 


‘WN D. LZY Bisarz Sąd Pokoju Okręgu 
Częstochowskiego. i 
Oglasza, że po nastąpionćj w dnia 7 Maja 
| r. z. śmierci, star: Adólfa Sterba, jako przez zaz 
strzeżenie*z wnioskn, N: X. na maryginesie wy- 
kazu, óbjawionego właściciela nieruchomości w 
| Częstochowię. przy ulicy Rynek Starego- miastw 
| pod N. 18 dawnym, a 96 nowym, położonej, to- 
czy się postępowanie spadkowe; «lo ukoficzenia 


+ przez- 
Rząd Gubernialny tutejszy. pod dniem 17 (29) 
Grudnia 1856 róku'za Nr. 1437657708% wydany. 
Ponieważ w miejsce zagubionego attestu kopia 
tegoż jeduotaeśnie udziełóną została, ostrzega 
„przeto niniejszem, aby wyrialeźć się mogący ô- 
pgi Za niemający żaduego znaczenia Rzą- 
ow u 


A w z, Gubernatora Cywilnego, 


onRAA tutejszemu był zwrócony, | nerkami funt. 911 zoo kpt, E Pow E pod d. 4 (16) Września 1857 r. N, EDAEN wzoru, i dołączyć do. niej; kwit kasy skarbo- | w Warszawie zamięszkali, i. pełnoletnich Antonie- 
Płock dnia 8 (20) Lutego 1862 r. b) na gutunek 11, ple ŁA i PSDYZEDĘ, wskazanego, ep a” ró 2 Hery KU wej, na złóżóne vadium rs. 41, które nieutrzy- go i Teofila Klijewiczów w Warszawie mieszkają- 
NT KAS SE I rózpoznane, konkurent obowiąz est taków 


mującemu się przy licytacji zaraz zwrócone bg- 
dzie, utrzymujący się zaś obowiązany dokom- 


cych. 
Licytacja odbędzie się od sumy/przez detaxacją- 


a NE s leżą : 4 S 
, kw odr! przynajmniej na;3 dni przęd licytacją Rząilowi 


Częstochowa dnia 8 (20) Lutego 1862 r. 


FxbOUDYS' HPUTOWE bł jrka z części przednićj. i igdi } i Ą 
(> "Redćz Gubernialny, Groet. : ona awa P J i i R. Tomaszewski. „| Gubernialnemu aaye s 3 pletować takowe do 155 części summy anszla- | wykrytej rs 450, a vadiam do: licytacji wynosi 
1 NIM Niiczętnik Kancelacji, Dorożyński, Łópałki, funt ŚW ia m AAA EA kak dak kn ! Li a i AKI « PEACE, i atoto gowej, co stanowić będzie kaucję i REOJAR Z0- | rs. 120. Ą 
SOLOLE DOZ U WU” MOC OD fi. ke~ i i f x PES y i TE ron „| me vfdiug w kwócie wyrównywającej '/, części stanie do Banku Polskiego na procent składa- Detasacja i warunki licytacyjne przejrzane być 
h i "b. nt) 1 jago) Drobne części. LICETAGJE TNPRZEDAŽE POBLACZNE gumy do lieytacjiprzyjętej, tudzież /gotowizię | jącemu liczyć się winny. Z pożostawieniem do | Mogą w Kancelarji podpisanego Rent z 
in (N: . 3 4 1) SERE z Za głowę: ik dm i pu. na uzupełnienie tegoż yadium w stosunku por | czasu uczynienia zadość wszelkim warunkom f- i Termin do licytacji przedstanowczejna dzień 23 
w agistrat pi a goog Warszawy. jire DR i io) ja FE są abb dinga Gedi x RE Bacy siebie eny Wziępkayk ch r kontraktu z; minus licytantem sapeo się mają- |. Marca (4 Kwietnia) r- brigodzinę 10; z rana ozna- 
DOS 1% y. A | letki pa > 12! D; a (ru n i trzy ując y się przy dzierżawie a owiązany cego. Każdy przeto mający © g „podjęcia się czoDy. EET = 
Batek, Chleba, pszónnego ti APARO p pa YN ren (2) Un ra Warszatski, będzie przyjąć ogólne warunki przepisane przez | tej entrepryzy, zecher w terminie i miejscu |, Chmielnik dnia 8 (20) Luteżo 1862 z 
; =. ŁiydkKTT ¿i / toi? Podaje do powszechnej wiadomości iż w di 6 | Komisję Skarbu do dzierżaw tego rodzaju, któ- | wskazanem z deklaracjami zgłosić się lub tako* 207 E r 
przez „Kommissyę Taxową postanowiona, | „kryski. | 121/ ERNEA nej A A £ r eron ę pagt I 7 x 
OSTA CE NE miesiąc Marzec 1862r. "i , | » mleczkój 0- 4/4... | Gray Marca zb.lo godzinie 12.2. południa w biu- | te pretengengi w każdym, czasie pizejczeć imo- | we na mojo ręce nadesłać tuszłag i wómioki lo | 0) 0masz Świętochowski. 
i p Aona banow ietimi 14 . hutoi » ół zry rze Rządu Gubernialnego pałacu Nr. 498 przy | 5% w biurze Rząciu Gubernialnego. Żadne za- | tej eutrepryzy, . przejrzane być mogą; w biurze | ===" SRA ME 
p o do zasad Reskryp Objaśnienie ʻi ? : I i 1 fotdzio S A À E 
~ ulicy, Miodowej w, Warszawie odbędzie się głośna | Strzeżenia ze strony ubiegających się do dzie” | mojem-każitego czasu, wyjąwszy Święta, w gęz| | TT STY 


GONŃNGZE. 
(N. D/ ors Sgi Policji Popratwczej 
Powiatu Warszawskiego Wydzialu li. 

Wzywa wszelkie Władze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem 'w kraju cznyyujące aby ma Zel- 
mana, Sejgin żołnierza dymisjonowanego lat 37 
liczacego, ostatnio w Powązkach z krawiectwa 
się utrzy mującego, & obecnie z póbyta niewia- 


tem Kom ji Rządowój Spraw Wewnętrznych 
F Pqlipyi, z alnia A3 Października 1820 roku 
NE. 833054, Przepiganyctu,„j; ułożona, adpowier 
dnio d wagi rósyjskiej. , 

NISA UJ / Bułki e Chleba pszennego. 

RÖG s 06 „r "Cena jednego 

ngg XOG 6 funta.” 
a. Bułki mątowój *). kop. 7!/ą 
i byo Struchi P W N OSEN OSAF NA 

i PSK pośledyRiAŁA makia ij EMAS J 


| żówy przyjęto nie będa, deklaracje j rzeto ich 
winny być bezwśrunkosyę, a każdy ntrzymują- 
cy się przy licytacji stani) się „obowiązanyw 
' względem Rządu od daty podpisznia, protokółu 
ficytacyjnego, pod utratą złożonego vadium i, 
pod rygoręm ogłoszenia na jego risico nowej, 
licytacji. ł j 

„Choćby zaś zastrzeżenie tego protokółu lub: 
uchylenie go, później jak w mięs:ąc ed daty je- 
"go, przez Komisję Skarbu nastąpiło, nie będzie 


Stosownie. do zasgd na wstępie powołanych 
stosunek w cenach gatunku nitsa ma być na- 
stępujądy: 
| Pierwszy: gatunek mięsą wółowego mi być 
| droższy 0 kop: 2 ją od: gatunku dragieg s; gatu- 
nek zaś trzeci ma być tańszy 0 kop. 1Aiod- 
gatunku drugiego. R 
Pierwszy gatunek mięsa EE ma być 
(drożęzży od gatunku drugiego o kóp 3 05 
Zastrzeżenia ogólne. 


dzinach biurowych, a deklaracje w terminie H- 
cyticyinym tylko do godz iiy 3 z połndnia 
przyjmowane będą, później zaś złożone chociaż- 
by i korzystniejsze niezóstuną przyjete" 
Wzór do Deklaracji 

W skutek ' ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
/Kwiwaryjskiego: z 4. 9.024) Titego roku biężą: 
cego N, 1856 podaje SAD SZĄ deklarację; iż 
podejmuję sie entrepryży, wyreperówunia 


in plùs licytacja na r2to letnie pro 1862/74 po- 
'czynając od dńią 30 Maja.(1 Gzerwca) 1862 r. 

dzięrżawienie gruntów skarbowych pomiędzy 
gruntami miasta Goszczyna w. Powiecie Warszaw- 
skiem położonych i składających się z 10ciu dzia- ` 
"tów ogółem morgów 90, prętów 245 miary howo- 
polskiej zawierających z,,dochodem znich na rs. | 
106 kop. 20, obrachowanym od którego licytacja 
in plus się rozpocznie, z.tem zastrzeżeniem że 


li z takiejże m è SZ P 1. i 4 sanj „| na przypadek gdyby Rządpowyższe grunta zamię- à PYRA f iagh ez > a j s (| oaa 
e Chleb 4 łów go p. takiej bory È 4a E > kan RR kosparpaao: OŚRIKENAL NA rzy wieczyście wydzierżawić, dsierżowóa w ka- | mógł xościć ziąd żadnej pretensji. Bioptwa OKE Eó. ite x PARK e asf dłomego" js yi | prowa x Meri an 
. 1 Stół tępujące opłaty: i jj Pasierb w diiit 20 Ma5 ; wasie D aby między sobą | za summe (wypisać literami) podając się |i Sądowi:! titwjszenu Imb: najbliższej | Władzy 
Graii BR > 17 © Aa a) Podatek do Skarbu Królestwa kop. 3 otoj "3 poi diiin |20 Maja (A; Czerwca) obowiąj „Uprzedza M sęki ków zc aa = dal a wszelkim obowiążkom i zastęzeżeniom wavdn- | dostawiły: 0000 (od 

N NA Placka sólonego. ni 2 e ak | . | zuję się zposesji' ustąpić, bęz, formowania z tego | ie dopuszczaii się zmowy i udzielania e stę- | i licy tocyjnemi objętym. kosa dnię 480) p wia e 


pnego dla; zmmiejszenia , korzyści jakię Skarb 
zatnierzył osiągnać. przez licytację, wraz © bo- 
wiem dostrzeżenia tego, winni doodpowiedzial- 
ności næ drodze są:lowej pociagnięci zostaną: 
; Suwalki d. 5 (17) Lutego 1862 r. 
za Gubernatora Cywilnego; 

"Radca Guberniałay, 
©) ii Radca Stanu, Bobrowski. 

za Naczelnika Kańcelurji, "pryniszewski, 


(tytułu do Skarbu pretensji skoro o zamiarze, wie“ miwit kasy N na złozóne vadium rs. 41" skla- 


dam, które wrazie nieutrzytmnia się przy liey- 
treji sam o(biotę, lub o udesłanie pocztą ma mój! 
koszt do, N, uprasząm. anpa ; ; 
Stałe moje zamieszkanie jęst w N. pisalem |. 
w N. dnia, miesiaca, roku. ' > 
(podpisać Imie i Nazwisko.) 
 Kalwawja d. 9 (21) Lutego 1862 r- 
PeT ; Boguski i 


CI 24] Ohleba ; Żytniego Pytlowego, b) Zapewnienia dla: rzeźników kap, /1 odi 
oqi ge dt z.mąki, Młyna „| funta, oraz t.pl 
01 u Earowego. X i W e, Eryr ócong decyzją Rady Administra- 
3. Chleba letioogó” gł TE: cyjnej Królestwa z d, 5 (17) Października 1848 
-Ti sj Bułka za kop, I, ma ważyć zoł. 18. roku dawna opłata dodutkowa 'ńa rzecź gminy 
**) Bułka zpsdoa kors zoł, 28. saroso pi 1 od funta, i odpowie’. 
| Zastrzeżenia ogólne. nia do tego, „w, miesiącu Marcu rae- 
jas hoTak pszenny: jaka s bysby 'Chleb pówi” | dawany być ma kanteen, en AR aata 1 
gjen być wypieczony należycie, z niewłaściwej, | wołowiny po kop. 18. 2. cielęciny po kop. Il 
ca i sporządzony. lub stęchły, skonfiskowany |i 6: | : 
ostanie. ACE w 7 ; 2. Mięso wiano być umieszczone w: przedzia: 
-11i9(/CHleb z mąki Młyna Parowego wypiekuć | łach na każdy gntunek oddzielnie urządzonych 
się mający, prócz: właściwęgo numeru; winien | -nad któremi to przedziałami winny być umie- 
szczone tabliczki z odpowiednim napisem nad, 


być oznaczony dla odróżnienia od innych lite- 

-fahi PAŁ 500 Y «4, "oj -i gatunkiem. mięsa K kóloru czerwonego, nad 
3. Każdy piekarz obowiązanym jestoznaczyć | gatunkiem mięsa If, kołoru niebieskiego, nad |: 

| gatunkiemiil. koloru białego... ł i 


„swój, Gbleb żytny,, nadanym sobie włąściwym 


czystęgo wydzierżawienia na trzy imiesi przed 
tego wydzier: mięsiące prze 
1 aiea sawik dojniotzya 'będuie; Mq 
| Każdy przeto: chęć licytowania mający z wy- 
łączeniem Starozakonnych zgłosić się zechce w.0- 
(znaczopym terminie i w miejscu zaopatrzywszy 
się w vadium odpowiadające 1/, części sumy do 
licytacji ogłoszonej, a6 innych warunkach pot 
'wziąść MożŻOA w biórze , Rządu Gubernialnego 
Sekcji dóbr; zaśxo stanie wydzierżawiających się 
działów na gruncie, o których Magistrat miejsco- 
wy posiada wiadomość, ` LE 
Warszawa dnia 8. (20) Lutego 1862 r. 
„Gubernator Cywilny, . 
j , Radca Tajny, Łaszczyński 
Naczelnik Kancelarji, $więtochowski. 


Sędzia Prezydający: 
w ż. Wejcht| Asesor. 


t 


AND, 1140) Sprostowanie, 

W numerze 47 Dziennika Powszechnego, na 
ost: thiej stronnicy, w obwieszczęniach Sado- 
wych, w szpalcie czwartej u doła, Ww ogłoszeniu 
Pisarza Trybunału '0 sprzedaży: nieruchomości 
N; 2988, zaszła pomyłka, 9 zamieszkaniu Adwo- 
kata Magnaskiego sprzedaż popierającego, wy- 
drukowuno N. 624, a powinnobyć 523, ę 


4 


+| qene zzz 


do (Ne 1) '982) Naczelnik Powedta 
Włocławskiego: i] o, 
Podaję do wiadomości powszechnej, że wd. 
9420) Marca r. b. o godzinie 11 z rana przede: 
mną Naczelnikiem Powiatu,slub moim zastępcą 
w 'Magistracie miasta Włocławka, odbywać się 


pią PRF 


(N. D. 1021) tąd Guhernialiy 

òi Augustowski. 
Stosownie ‘do reskryptu Komisji Rzędowej Przy: 
chodów i Skarbu z.dnia 1% (26) Czerwca r: z. N. 
27578/12295, Rząd Gubernialny podaje do. po- 


